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DZIENNIK POLSKI
M l  X I l t ,

.■Tzewatt 1 m m i  i n n i m  w  u ro iie ':
Horo >dmiiuiU>u' Dziennika Polikuyo priy n'.:oy SyKstu- 

skiej, 1. 2 w domu p. Bernsteina; we W:edo:u,
Hai iboigu Frankfurdc n. M., w Berlinie, Lipska. Ba- 
lylei, Srwajoarji i WrooUwin pp, Haasenatein ó Vo- 
gier ; w  Wiedniu F. Lob R. Moxie, Rotter i Spł. ; w 
Wariaawie Rajohman et Frendler Biuro anoniów ; w p t  
rjix> pułkownik .U oxtjwtki Faubourg Poisaomrre 3?. 
Ogłoneni prayjiPUje Agencja p. Adama Ciborowiiriego 
—  Rue CUmen, 4, Park,

O g l o t a e n i a  przyjmuje <ią aa -pUŁ. 6 oentów od miejto* 
objątodd jednego wierua drobnym drukiem (petit) 

Łuty a pituuidr-i maj* byó pueayłaiie f r a n c o  do Admt- 
niatraoji Dziennika Falskiego —  Listy reklamacyjna 
nieopieosątowane nie podlegają opłacie.

heklaay w rabryoi .Nadesłana* 2a ot. sd wiersza.

L w ów  17. września.
Zaraz po manewrach pod Sądowy Wisznią 

rozeszła się po Lwowie pogłoska, że dowódzcy 
niektórych oddz-ałów tam operujących mają być 
usunięć* z powodu oczywistej niezdolności. Wy
mieniano między innvmi głównie nazwiska fmp. 
Bienertba, naczelnego komendanta korpusu zacho
dniego i fmp. Windischgraetza, który dowodził 
IV dywizją jazdy przydzieloną do korpusu wscho
dniego. Nie powtarzaliśmy tych wieści, bo krąży
ły one tylko w ustach niekompetentnych, i przez 
sprawozcuwców, żądnych efektu senzacyjnegc, do
stały się do dzienników wiedeńskich. Telegrafowa
ne wczoraj oświadczenie urzędowej Polit. Oon ., 
które powiada, te  natranna kryit ka niektórych 
dzienników o manewrach tegorocznych polega na 
zupełnej nieznajomości iaktów, t; czy się właśnie 
tych doniesień, i na dowód mylności jej powołuje 
się na orzeczenie naczelnego kierownictwa, które 
ja i  wiadomo, spoczywało w rękaol arcyusięcia 
Albrechta. Oświadczeniem tern bezpośrednio do
tknięte 8 . f. Presse odpiera zarzut urzędowy u- 
wagą, że i naczelne kierownictwo nie jest nie
omylne.

Jestto uwaga słuszna, a ponieważ deklaracja 
urzędowa nie tyczy się naszego Dziennika, który 
miał na widowni manewrów własnego sprawozda
wcę, sumiennie rejestrującego wszystkie fJa a  do
strzeżone przeto z tern większą racją możemy po
dać jego zdanie o całości ćwiczeń, odbytych dnia 
6. do 10. bm. Oto co nam pisze ten sprawozda
wca właśnie w skuwk wczorajszego telegramu:

„W Sambie arcyksięcia Albrechta*, naczelnie 
kierującego manewrami, znajdował się urzędowy 
sprawozdawca wojskowy, kapitan bar. Potier des 
Eehelles, który san* pisywał i telegrafował spra
wozdania dc urzędowych dziunnurót, na pi sta
wia autentycznych dyspozycji, które codziennie 
wieerorer* na dzień następny wydawano i na pod
stawie raportów, składanych coazień po ukończo
nych ćwiczeniach

„Krpitan ten informował także niektórych 
sprawozdawców wiedeńskich, którzy własn mi o- 
czyma nie umieli patrzeć, ale informował ich na
turalnie tylko co do szczegółów ściśle urzędo 
wych

itf„Iaaei_j pojmując zadanie spri wozdawey nie- 
^ ^ K łe g o  dziennika, nigdym się nie uaawał do 
t^ H K U ie r , bo dla szerszej pnblieznośoi mniej in- 

t R e ^ n d z ą  takie np. momeita, na której górze 
włeinie ustawiony był pułk ten 1*1 ów, ... tp 
dywizja i jak uę rozwijała. Okoliczności te służą 
tytko za kaiwę historyczną do snostrzeżeń o dzid 
ności żołnierza w nursau i trudach, o obrotności 
pojedyńczych oadziałow, o stosowności dyspozycji 
jednej strony wobec ruchów strony przeciwiej, 
Wreszcie interesują publiczność uwagi o prowian
towaniu, o stanic materjałn wojskowego i o od
powie dności zarządzeń, wpływających w ogóle na 
»s fcołnieyza, który na tydzień przedtem bjrł je
szcze cywil tym  obywatelelem, i za 4LKa dni pó- 
źuiej będzie nim na nowo, a jako ta n  ma swo
bodę sądu o wszystkiem, i owszem, gdyby ’ej nie 
miał, toby źle świadczyło o jego inteligencji, bez 
której podobno już żadna tegoczesna wojna po
myślnie odbyć się nir> racie.

„Z tego stanowiska informowałem czytelników 
naszych o wszystkiem, ponieważ mniemałem, że 
przy ogólnej służbie wojskowej, »«bliczność nie 
moi? być obojętną na to, oo się dzieje że współ
obywatelami w polu. Licząc bardzo wielu znajo
mych w azeregaćb różnej bioni — miałem spo- 
Bobność słyszeć także ich zdania. Niektórzy na
rzekali na iorsowność pierwszych marszów. W upale 
prawdziwie lipcowym robiono bez wytchnięcia 9 
godzin chodu z nauun^iem. Jestto niezawodnie 
tzeca uciążliwa — ale w razie wojny forso
wne mars_ są koniecznością nieuchronną, czy 
upał ezy zima. Trndno się tedy delikacić, skoro 
manewry są ćwiczeniem na wojnę. Pierwsze 
maru&g pieenoty odbywuy się po większej
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OD WISŁY
do kresów północno-wschodnich.

Kapiuł 
J .  B T A B O Z A S ,

COląg (Ukty.)

VI.
Mawrjały do jodnosol i zgody z Rosją.
Byłem dawniej raz tylko w Inflantach z ojcem 

krewnych, a miałem wtedy dopiero lat dwaia- 
ście. nie znam więc ani ludzi tutejszych, ani sto
sunków, wszystko mi nowe ) obce — oboe aż do 
kresu poaróży. Sfyszałem jadąc do Dynaburga o 
panującem tam oszwiwie, kradzieżach, nawet o 
mord'»ratwaeł i przekonałem się na miejscu, że 
prawdę mówiono, bo te i  . ów przytaczał na to 
przykłady. Dziękowałem Bogu, że mi psLWolił 
dopytać się tak pewnego pizystaiku, jak hotel 
londyński. Zapuszczając się w głąb kraju zupełnie 
mi lieznanego, rozpytywałem się w Dynaburgu i 
po drodze o P.zwszvcę, jako najpierwszy mój po 
wyjściu z wagonu przystanek. Mówiono o niej 
jeszcze gorzej, niż o Lynaburgu, bo okradanie 
podróżnych już dawno stado się tam modą i któ
ryś z hoteli — nie umiaio mi tylko nazwać — 
jest stanym  przytułkiem rabusiów W drodze za 
Bzeuzycą także ostrożność mi za.ecano, a przyta
czali niektórzy wypadki takie, ju t zamordowanie 
jakiegoś jadącego żyda na trakcie poeztowym do 
Lueyna, gdzie go przea paru tygodniami odarto, 
a * nii i pieniądze zabrano. W tydzień potem 
t . „trakete zamordowano Ł ou.za a przed 
tow-wtaai tmi zbójcy napadli na dom księdza kato- 
Iieldc^o za Bzemyoą wSarkaniach. Flebanja poło- 
konn naprweiw dwom. we dworze goście byli i 
kweiłą r  w podwórzu shżbi- a nikt nie demy-

części bitemi gościńcami, a dyst»usemswuim nie prze
kraczały zbyt zwykłego marszu dziennego w cza 
îe wojny. Że w jeanej brygadzie, liczącej dwa 

pałki rezerwowe i cztery batsljony Undwery, Ł.ó 
ra wy ruszt ła 6. bm. o g. 2. ze .Lwewa i przyszła 
na stację Kamienobród o godz. Hej zrana, oiire- 
rowie inspekcyjni naliczyli 682 żołnierzy o- 
mdlałych i przyzostałych po drodze, to przy
pisać należy głównie tej okoliczności, te  żołnierz 
świeżo powalany miał za soba cały ros gło
dowy, i tych kilka dni lepszego pożywienia, kióre 
mu dawano podczas ćwiczę’ przygotowawczych 
w miejscach kontrakcji, nie mogły go odżywić, 
ani przywrócić sprężystości mnszkułom, wysilonym 
do najwyższego stopnia niedostatHe11 Ogr«*rM 
większość ludzi, atórzy padali po drodze, zwlekał* 
się następnie po odsłonięciu, i ciągsęł* się z* 
oddziałami, szukając swoich nieraz po całych 
dniach do ciemnej nocy. Świadczy to o wielkiej 
fłużbistości żołLierza. Ale sam fakt jest zarazem 
wskazówką dla komendy, że w razie wojny pałki 
rezerwowe i landwera powinie być przynajmniej 
kilka tygodni utrzymane na porządnym rikeie, 
z»mm z pożytkiem mogą stanąć w szyku oojowym 
i brać czynny hdział w obrotach.

BUwaga ta nie tyczy się bataljonów strzelec
kich, które odznaczały się tem, że nie miały pra
wie żadnych maroderów. Bataljony strzeleckie są 
wyborowem wojskiem, i jeżeli ministerstwo wojuj 
powzięło zamiar pomnożenia ich, to ma wszelką 
rację i zasługuje na poparcie parlamentu. Uważałem 
także, iż pułki rezerwowe i obrona krajowa, po
chodzące z zachodnich okolic kraju, daleko lepiej 
wyglądają, niż ze wschodnich a szczególnie pod
górskich powiatów.

„Jazda z natury rzeczy, przy dzisiejszym spo
sobie wojowania i przy teraźniejszej broni w ma
sach niesposobna do użycia podczas bit wy, głuij 
przeważnie do osłaniania wszystkich ruchów armji 
i do służby Yiyw; tdowczej. Pod obu temi wzglę
dami manewry sądowowiszeńskie bardzo mało na
stręczały jej sposobności. Materjał w ludziach i ko
niach doskonały, ale rueby jazdy — ciągłe mota
nie się jMj oddziałów „p zyjao.eiskich“ i „nieprzy- . 
jacielskich," — okazywały nawet nieiachowemu, że 
w rozkazach wydawanych musiały zachodzić pewiie‘ 
i częste nieregularności, które tamowały rozwój 
należyty jej służby.

„Artelerja usuwa się z pod krytyki na pod
stawie kilkodniowych dorywczych spostrzeżeń. 
Zresztą Uchacjusza mają już sławę europejską, i 
nadają armji austrjaekiej przzffagę^tełką nad m- 
nemi ar rujami.

„Intendantura funkcjonowała w ogóle dobrze. 
Pominąwszy chleb sp'eśni»ły — żołnierze nie 
uskarżali się nc mc, choć niektórym oddziuom 
zdarzyło się, że jednego dni* nie jedli, a drugiego 
dnia ha to dwa objady dostali.

„Oo do ogólnego wreszcie kierownictwa obu 
korpu/AY, to już w sprawoz ianiacŁ moich wy
tknąłem dwie waiue nie oględności: raz oskrzydle
nie baterji na pozycji, gdzie komenderujący nią 
jenerał z natury rzeczy mógł lada chwila przewi
dywać oskrzydlenie, a m mo *o naznaczył jej tę 
pozycję niebezpieczną, a powtóre oskrzydlenie ca
łego korpusu przez jazdę przeciwnika dla tego je
dynie, że prawe skrzydło korpusu nie miaro ża
dnej ocłony na drodze komunikacyjnej.

„Usterki takie, decydujące w prawdziwej woj
nie, dają wiele do myślenia — ale też z drugiej 
strony podczas prawdziwej wojny inna bywa o- 
ględność niż podczas Spacerów, zwanych mane
wrami. Nh wymieniłem żannych osób — lecz 
tylko same Lkta, bez uprzedzeń, śctele rzetelne. 
Miło mi będzie, jeśli posłużą do usunięcia tego, 
co usuniętem być powinno.*

Stosunki w  Rosji,
HI. Nie lubimy zajmować się tak zwaną „po 

lityką bieżącą* — gdyż rzadko wiernie odzwier-

ślał się nLwet. że księdza rabują. Tak si^ wójey 
umieją ciche.i zręccnu tam sprawiać Dziwi *ao się 
tylko we dworse. że pń«w w ««cy widać było u 
księdza w oknach .zęsiste światło. T i goście, czentiż-
by i u księdza być iie  mogli, rzecz bardzo naturalna* 
A tymczasem ci gwście nocni izsiędza uwiązali do 
łóżka, w izbic czeiadni, z gospodynią zrobili to 
samo, że zaś broniła się i nie leżała spokojnie, 
więc nogi w łytkach pópodrzynano. Naturalnie, 
grozili księdzu i gospodyni, że b^dą zamordowani, 
jeżeli nie wskażą, gdzie są pieniądze; ksiądz prze
to kryjówkę z pieniędzmi wskazał i 'eżał najspo
kojniej uwiązany uo łóżka, a zbójcy zabierali ru
chomości jego, składali na kupę, związywali w 
prześcieradła i wynos li na wozy. Zrabowali ple- 
banję ze szczętem, w drodze tylko spadł im zegar 
z woza. który nazajutrz ludzie przechodzący zna
leźli i Luęds oddali. Nic ma jednego dnia, żeby 
o napadzie, rabunku, lozbojn, nie było słychać, 
Taka tam czujność władz, tak wzorowo kraj urzą
dzony I A policji pełno i każdy ma roboty po 
uszy. tylko nie tem jest zatrudniony, co zapewnia 
spokój i bezpieczeństwo pubhcziU, bo wszyscy są 
zajęci myślą o łapówkacn i sposobach zdobycia 
jej — słowem kraj jest okradany i rabowany na 
dwie strony, bo przez ludzi czysto zbójeckiego 
rzemiosła w nocy, a w dzień przez rabusiów 
z urzędu. Kt« mniej ciąży na kieszenj i dorobku 
mieszkańców ? Niech Się znajdzie jaki Salomon i 
niech tę zagadkę rozwiąże — ja ni- potrafję, 
wiem tylko,, że uscawy chociażby pomyślane były 
najlepiej, nic same przez się zdziałać uL mogą, 
gdy nie ma wykonawców, ani też ludzi dozoru
jących ścisłego ich wykor ania. Niech policja bę
dzie ściślejszą, nieeh wącha i śledzi —. nikt jej 
tego nie weźmie aa złe, ani jej, a ti  rządowi, ale 
niech nie będzie zdziarstwa uprzywi lejówane- 
go. — Otóż tego cudu wymrgać dżińaj o i rząiu 
prawie n!epod»bna zkąd bjw !em wziąć ludzi pra
wych, uczeiwyeh wobec demoralizacji powszechnej ? 
Oała machin» rządowa rozprzęgłu się i wszystkie 
lej części skłfdowe wrę*z prze-.iwnie Z óóbrem 
twbljew.w i interesem rząd* działają. Jedni *5-

ciedla stan danej kwestii i ma raczej za cel ukry
wać, niż ujawiać polityczną akcję. Woiimy wypad
kom, rozgrywającym się na scenie państwa carów, 
a regestrowanym  w rubryce kronikarskiej wasze
go pisma, dorabiać moralno-obyczajowe tło społe
czne, które im nadaje właściwe oświetlenie i robi 
je zrozumiałemi dla moich w innych zaborach ro
daków. Tym jednak razem musimy odstąpić od 
wytkniętego sobie kierunku i dotknąć polityki bie
żącej z powodu nie #>s:bu- im  ih pewnej wagi o- 
koliczności, wśród kf-rych na forum opinji publi
cznej w Bosji ziaje 'tbecnftykwcS^a polska. Nale
ży zauważyć, iż kwestja ta-została na to forum 
wprowadzoną tym ruem  nie przez wewnętrzne 
wypadki w Polsce, me z powodu zapowiadanych 
reform, rzekomo nastąpić mających w państwie 
carów, ale przez wypadek zewnętrzny tak doty
kalny, iż mimo woli i chęci czynników rosyjskich, 
nie daje się milczeniem pominąć. Cokolwiek o 
przygotowaniacł: i podróży cesarza Franciszka Jó 
zefa ao Ualicj; pomyśleć i powiedzieć można — 
jakkolwiek faktowi temu odjętoby wszelkie prze
sadne znaczenie i sprowadzono go do możliwie 
najdrobniejszych rozmiarów, pozostaniu niemniej 
pewnem, iż podróż la, zapowiedziana dość nagle, 
odbyia w c twili dla maju, nawiedzonego ekono
miczne mi klęskami, nało stosownej, bez widocznej 
dla wewnętrznych ic eresów państwu potrzeby, źle 
zamaskowana manewrami rojskowemi, które na
wet pewnego akcent* udziehć jej nie są zdolne — 
podróż ta jest wypa «iem politycznym, z postawą 
Austrji w kwes.ji w chodnic; związanym po roz
biciu się teójresarakiego związku za wiedzą Nie
miec dokonanym. Ntecz to prosta, że tę podroż 
tak a nie inaczej dyplomacja i naród rosyjski poj
muje, i chyba tylko zaznaczyć należy, iż peters
bursk ie  sfery dworskie, przez zaniedbanie wysła
nia któregokolwiek z książąt krwi do Galicji, nie 
uważały za potrzebne czy skuteczne zamaskować 
swych uczuć. Tym więc sposobem wydobytą zo
stała i postawioną na porządku aziennym sprawa 
polska, która się dotąd ukrywała w fałdacb kwe- 
stji wschodniej, ugazany został ten związek, jaki 
przeczuwano między Polską a Turcją w rozwoju 
wypadków na półwyspie bałkańskim. Bosja, dla 
której kwestja wschodnia, mimo niepokojów we
wnętrznych, nie przestafe być osią polityki, tak 
postawion-j sprawy polskiej milczeniem pominąć 
nie może i me no u ’i t ,  gdyz dzienniki jej w tym 
kierunku przemówiły i przemawiają.

Naturalnie nie *\oże być uaszen? zadaniem 
pi uytóttfUc * śrutem irihiej rbz bieioć Hi si j  sŁkiclj. gło
sów, odzywających się z rego powodu w prasie 
rosyjskiej, już to dla tego, że mają tylke względną 
war.ość, gdyż prasa rosyjska gku.kicim ożnych 
okoliczności nie dokładnie reprezentuje nietylko 
dyplomatyczną ale nawet społecaną opinję publi
czną ; już też, że nie widzimy potrzeby tracić cza
su na odpieranie brutale.w lub niezręcznych szy
derstw kosztem naszym lub austrjackim ptzez pra
sę rosyjską szowinizmowi rosyjskiemu obficie po 
święcanych. Eto nie pojmuje, jak dla narodu w 
niewoli jśst drogim jego uciemiężony język, jak 
świętemi są jego historyczne pamiątki, jaką wagę 
przywiązuje do tych cech zewnętrznych, które je
go odrębność '•harakwyzują, kto u innych potępia 
to, co, choćby było śmieszaostką, sam u siebie u- 
naża za cnotę — z tym nie warto toczyć sp .ru. 
jak nie waru ze ślepym rozprawiać o koloracu. 
Tylko więc głosy o podróży cesarza austrjackiego 
do Galicji, rzucając światło na konsekwencje 
sprawy polskiej, podnieść nam wypada i to takie 
przudewszystkiem — co mogą być poczytane za 
najbardziej zbliżające się do przeciętnego wyrazu 
orinii publicznej w riosji. Zaczniemy wiec od ar
tykułu, zamieszczonego w nr. 202 codziennego 
pisma Nowosti pod tytułem : „Nowa faza polskiej 
kwestji.* Vrzodewszystkiem organ ten, wyrosły z 
drobiazgu brukowego pisemka do wielkości pier
wszorzędnego dziennika wewnętrzną pracą i za- 
biegliwością, przedstawia żywioł niezależny, umiar-

hilłacf podkładają miny pod koleje fterozit i dwo- 
»zee cesarski, a drudry pod euy ustrój państwo
wy, cała tas czujność rsądu sw óroa. »ie do 
samego źródła, celem odwrócenia przyczyn złego, 
ale do skutków, *“  A jedna tylko jest rada.1 
powołać kraje do uformowania straży bezpieczeń
stwa publicznego z miejscowych w każdym po
wiecie wybwrów. ty«dsom  nauzelnym państwa 
może i przychodzi czasami myś) ta do głowy, ale 
jakże się ■■ to odważyć, kiedy jest tylu niezado
wolonych i tel0 Pfzyczyn niezadowcienia na ka
żdym kroku? Otóż to przedewszystkiem usunąć 
trzob&t

W D juabut^ mówiono mi o hotelu peters
burskim jako najbezpieczniejszym w Rzeszyey, a 
w drodze to samo powtarzano, dodając, że wszy
stkie inne są niepewne. Gdzieś przecież zatrzymać 
się na noc potrzeba, be n- dworcu kolejowym nie
przyjmą i niepodobna do dnia t**n czekać, a po
dróżować w l ocy i jeszcze po kraju, gdzie roz
boju na każdym krok" spodziewać się można, dla 
bezbronnego rzeer chyba nie pożądani*.

Wyszedłem z dworca, rozmyślając o tym ho
telu petersburskim. £araz na peronie obstąpiła 
mnie zgraja doróżkorzy -  wszyscy co do jedne
go starowiercy miejscowi. Bóg zapłać za raką u- 
służuoźd i za ludzi tak przyjemnych, a szczegól
nie dla podróżnego miłych Szczęściem nawinął 
mi się żyd jeden, może jećyny żydowski doroż
karz w Eze8zycy. Tego wybrałem, położyłem przed 
sobą tłumok i kazałem jechać do hotelu peters
burskiego. Noc ciemna, /awafek spory od miastt 
i żadiej latarni po drodze, t  żyd zagaduje: 
zkąd jestem, kto, czy długo w Bzeszycy z&uawię 
— i po rosyjsku. Naturalnie, nie mógł' przy
puszczać, że wiezie Polaka. I  owszem, zgoda na 
ten raz jeden, niech mu się zdaje, źr jestem Bo- 
sjaninera, nawet uizędmkhm, byle dojohat do 
owego „bezpiecznego” hotelu. Na wszystkie tedy 
zapytania jego odpowiadam: ^paszoł!” „poganiaj !“ 
„ach ty swołocz ttk sja!” Nie było rady, trzeba 
utrzymać się przy charakterze nrsez furmana mi 
narzuconym, i cały „narodowy* słownik wyracy-

kowany, a pod względem kwestji polskiej nie po- 
tizebujący o niczem zapominać. Od początku swe
go istnienia Rowostz trzymały się w tej kwestji 
na Stanowisku beznamiętnem, a nawet dis pe
wnych objawów polskich życzliwem. co poniekąd 
debrze odpowiada liberalnym, oświeconym i nie
zależnym sferom rosyismeg: narodu.

Jest to dla nas niezmiernie zajmującem — po
znać przekonania ar‘ jakich na podstawie wta- 
enych interesów doszły te warstwy, które są naj
zdolniejsze je ocenić, a przes. stanowisko humani
tarne w swych ustępstwach posunąć się do maxi- 
mum. Z tej próbki buwiem b^iziem? -magli sa
dzie o leszcie, która ani tak jasne patrzeć na 
sprawę, ani więcej narodowi polskiemu ofiarować 
nie może.

Artykuł Nowost ' wywołany został ogłoszeniem 
w któremś z rosyjskich organ ow anonimowego 
listu Polaka, zwracającego uwagę, iż sprawa polska 
wstąpiła w „nową fazę" przez podjęcie jej ze 
dtrony austrjaonej, że to grozi Bosji ważnemi na
stępstwami, którym tylko zgoda Eosjan z Polaka- 
rr i przeszkodzić może. Poglądu tdgo Nnoosti nie 
podzielają, ale przeciwnie sądzą, że ten głos ostrze
gającego anonima pochodzi z kół polskich -  które 
ma-za po dawnemu, które nic nie zapomniały i 
niczego się nie nauczyły i snują jeszcze polityuę 
iluzyj i złudzeń, zastępując tylko dawne formy 
nowemi, poprzeanie nazwy innemu

„Autor anonimu wychodzi bezpośrednio z te
go założenia — mówią Notrw* — iż w bliskiej 
przyszłości najeży oczekiwał szerokich przewrotów 
polityczcych, że przysposabia się walka między 
Eosją a Austrją i z tegc powodu pierwsza doznać 
może pogromu, jeżeli się nie postara o przyjaźń 
Polaków którzy, skłoniwszy s:ę n? stronę Au itrji, 
dadzą jej przewagą Jakże to wszystko stare, mało 
p zekonywające, jakże łatwo zgadnąć, z którego 
obozu pochodzi ten strzał Taki jest to p r z e j 
rzałe i nie zbyt przekonywające Ozyż mało ol
brzymich przewrotów zaszło w ostatnich czasach 
w Europie? A jednak nie spowodowały żadnego 
w poi ktej kwestji ruchu. Niegdyś PoUcy całe 
swe nadzieje pokładali na Francji i zbawienia 
wyczekiwali z Paryża. Ciągnęło się' to długo i — 
SKończyło 1863 rokiem, to jest wtedy — gdy koa
licja europejska rzuciła Polanów na ofiarny stoi 
dla przebłagania Bosu i, obmywszy okrwawione 
polską krwią ręce, kazał- im wyplątać się z tru
dności, jak zecncą i umieją. C:yTiż Polacy mogą 
pragnąć, aby się ta historja powtórzyła z tą tylk* 
u iiiiiu i., i m ie jsce  i-n .- j i  A s s t r jr  za jm ie  l  
wet gayoy Austrja nie ograniczała się na podbu- 
rzaniach i obietnicach w p-zyszłości, stara histu- 
rjt będzie miała ten sam koniec, gdyż istuieib 
„der dritte im Bonde," który nie dopuści nigdy, 
aż i by dwie nie należące do. części Polani, złą
czywszy się, zagroz ły na serio jego po dsdafliti. 
Oto — abecadło polskiej kwestji w jej międzyna- 
roitfeanuznaczeniu i tego abecadła dzięki Bugu, 
nauczyli się dzisiaj niezgorzej Polacy, z wyjątkiem 
tycn, co robią odkrycia nowych faz polskie; kwe- 
stji i należą do godnych pożałowania resztek, 
składających partję, którą skutkiem przesady uwav 
żują za nadzwyczaj wpływową, kiedy w rzeczy
wistości przyszłość nic do ni ij należy. Morituri 
zmienili się w mortui. Ezućmy więc martwych a 
poinuwmy raczej o żywycn.

JeAeTi już konieczną jest nowa faza w kwe
stji polskiej, to wskażemy, iż dopiero zaczyna się 
o»a tworzyć, lecz nie w sferze międzynarodowych 
ko-nbmacyj. gdzie Polska wetuje, jeśli potrzeba 
drażnić którego trzech im Eunde, ró raież  nie z 
góry, nie w tak zwanej śmietance pniskiego spo
łeczeństwa, ale u dołu, z łona samego ludu. Ma
rzeniom klas wyższych zaczynają sie onierać realne 
potrzeby klas niższych. Każdy, byle uczciwy pa- 
t-jot* pilski, choćby najbardziej rozpłomieniał swą 
wyobtaźuią urokiem przeszłości, ni. możt już obe
cnie pominąć masy ludu. Myśl o niej, o tym 
szarym ludzie, o jego ciężkiej doli, podcina skrzy-

townć. Za każdą taką uprzejmością z mojej strony, 
żyd skropił konia bizunem, uLOknął, u rg ią ł  lej
cami — i szkapsko raprzód dyrdało. Wjechaiiśmy 
w ulicę już uświetlouą, poten. w aragą na lewe, 
przez most na rzece — i oto jestem u port* bez
pieczeństwa j czy lałem wyr? unie na szyldzie t 
„Pietierburg8ka> ( ostinnica." Dajże Boże, pomy
ślałem sobie, żeby naprawdę byłt bezpieczną.

Uc*.Si kartowi według warszawskiej taryry za
płaciłem 30 kopijek. Był zupełnie zadowolony, co 
się rzadke z żydem przytrafia. K itel na miejscu 
zmalał do znaczenia najzwyczajniejszej Karczmy, 
a już najwyżej podnieść go można dr godności 
zajezdiego domu, bo ma podwórze ze stajnią i 
pięć numerów dla gości.

— Jest numer, ciepły i czysty?— zapytałem 
o polsku wyrostku posługacza i naturalnie żyda, 
tery wybiegi na spotkanie gościa de ciemnej <

sieni.
— Jest... pfoszę.
Wprowadził mię maleć do izby, gdzie gospo

dyni żydówka gęś spraw.aia. Miałem na sob e 
kosmate barańkot.® futro, mina zawiesista, czauki 
nit zdjąłem... i mówię, w dodatku po pcLku. 
Szlachcie jakiś, pan — nte tutejszy, to pr-wda i 
może z dalszych stron — a w’ee okazja dt przy
zwoitego odarcia.

Powtórzyłem zapytanie o numer, z dodatkiem 
— ciepły i czysty.

— Na, czemu nie — odpowiedziała gospo
dyni, — jest, jest... — otarła zakrwawione ręee o 
itrtuch, resztę o głowę, zapaliła świecę i k u a ła  
zaprowadzić pod nr. 3.

Giepło jak ▼ uchu i nie tylko v  numerze > 
ale i w korytarzu; pokoik czysty, świeżo wykle- 
jony tupotam., ctolik, d r a  krżesłt., bardzo porzą
dne, przy ściunie łożko nakryte czerwoną kołdrą... 
i kftb.ućzi ■ a poduszka Obejrzałem n ę — rzec;: nie 
wesoła weaie, bo pokoiL od korv t« tą i sąsiednie
go numeru m \  ufa grUłtowse ścian,y» ale tylke

dła jego uaiBeniom, przychodzę nań godzin^, gdy 
wątpić ZLCzyna w swój „sen czarujący" poebł*- 
niająey dfugo jego dążenu i polityczne wysiłki. 
Polak oaerwany od ojczystego gruntu i jotoczony 
zagraniczną ; tmosferą, przt su niętą romantyczDe- 
■ni bredniami staroszlacheckiego życia, może dla 
przyjemności snu pełne finezji kombinacje polity
cznych przymierz raa-zyć o strasznych i nagłych 
przewrotach; lecz kte Jstoi na gruncie polskiego 
narodu, dotykr się rozlicznych i ró ł,nudnych 
cierpień, doskonale zrozumie, iż w tych kombina
cjach i prtewrotacL ludowi cdg.ywać każą roię 
-io. Jin i aiakorzyslaą dlań i że to morze
krwi, jakie podobne kombinacje wywoteią E't  
przyniesie korayścl temu, który je wyleje, ludowi. 
Nie, powie wtedy poliki p*ti jota, precz z temi 
nowemi f*zami, nie tegt nam potrzebr. — To 
przekonanie coraz bardziej się utrwala w społe
czeństwie polakiem Tak n. p. Polak z Warsza
wy, ukrywający się pod literami A. Z., powtarza
jący tysiąc razy słyszane komunały p sza między 
innemi: „„Nierozsądne powstanie ludzi bez wiary, 
wywołane w 1863 w interesie angielskiej nclityki, 
popchnęło kraj w najnieszczęśliwsze koleje" ‘ ; na
stępnie autor rozszerza się nad temi nieszczęścia
mi i kończy: „„Wyleczyć rany jikie ponióił kraj, 
mol na tylke powrotem do stanu istniejącego przed 
1»6S r.“" A więc marzenia do lestaur^cyj prz.v 
srłości przy pomocy mocarstw, zrodziły tylko pra
gnienie porrotn do istniejącego porządku ni oo- 
ezątku urzeczywistnienia tych marzeń. A i'e t to 
pociągnij z*, sobą iie?oczęść i strat?! Nie zUeayć 
ich, W ogóle wsa.-stirie w tomljnacje nie tylko 
są wątpliwe ale naLżą do dziedziny fantazji. Dla 

też dojrzało i trzeźwiejsze umysły zupełnie 
je pomijają. Ookoiwic*by mówiło berce, należy 
godzić się z istniejącem. trzeba żyć w okoliczno; 
ściaeb jak się oue słotyły i mleć tyle cywilnej 
odwagi, żoby ra,i na Sawlze zerwać z myślą uży- 
cis ludu jaku mięsa armatniego dla osiągnięcia 
niedościgłych celów Wszystki) projekta polity
cznych związków do odbudowania Polski czy to 
niezależnej czy pod berłem mocarstwa rozbioro
wego bę fantasaaagorjami i pozostań j niemi na 
długo, jeśli nie nn zawbzb. Czyn trzeoa tego do
wodzić ? Uzyliż historja 19 wieku nie jest jedtyin 
szeregiem dowodów tego pogTądc? Wyrzec się 
tych fuatazyj przychodzi tem łatwiej Polakom, iż 
otwartą jesi inna droga dla larodowych ich dążeń, 
droga nie ta r szybko p.owadząca do celu leci 
rzeczywista, jedynie zdolna przynieść korzyści. 
Nie napróżne-. aieJ wny jabilsniŁ- .F.rt«>»wek! -gł 
pobudzi' a raczej utwierdził przekoaame, iż usiło
wania inteligencji polskiej zwrócone być nowinny 
w tym kierunku, który zuyt ogólnie lecz dla 
wszystnich zrozumiale nąz.wa»' wewnętrznym roz
wojem kraju. Ta sanuKwiedza $ wynikająca z tiiej 
działalność moirą wprowadzić w
mywa dla niej faitę."

Przerywsjąc dalsze dosłowne cytaty, Jouią- 
my, iż autor arąynułu w Aow ;st» temu jakoby 
nowemu kieruuk(owi w Polsce wskazuje punk. 
oparcia związek Z inteligencią rosyjską , któ a 
podobnego sojuszui pragnie i wyczekuje; szczegól
nie; prasa warsza^sk^ mogłaby tu wiele dobrego 
zrobić przez zapoznawanie ss ych czytelników z 
życiem rosyjskiem, ku czemu nawet ma dążyć 
społeczeństwo polskie; lecz pras-i umyślnie ogra
dza swoją spoieczność rodz.jem chińskiego muru 
od Bosji, ażeby nie dopuścić zbliżenia filtracji 
idei i wpływu rosyjskiego, groźnego dla tradycji 
i narodowego życia pc -ikiego. -  Odpierać tego 
ostatniego zarzutu nie ma potrzeby, skoro pra-a 
warszawska nie posiada wolności słowa, ehocbj 
w takiej mierze, cc prasa petersburska; raczej 
szkodliwa niż pożyteczna. Co gię tyczy prasy w 
zaborze pruskim, robią s ę  poważne usiłowania 
ażeby życie rosyjskie obiektywnie i wyczerpująco 
zbadanen żoatało. przynajmniej w tych kieruakach, 
które dla Folaków ważność mieć mogą; — spo
dziewać się zaś należy, iż w ślady te wstąpi i

przepierzenia i to z deniLchnyoń desek. B óbźe tu 
plany na ubezpieczenie aię za taką ścianą I Dobre 
grzmotnięcie pięścią, a róż dopiero podsad paa się 
silnego człowieka ramieniem —- już ściany n e 
ma. Nftr było jednak rady an wyboru, kiedy ten 
jeden „ho^l” w całun mieście jest „ j a k o b y  
bezpieczny" Kazałem przynieść samowar i dwa 
obwananki — Herbatę i cukier wiozrem ze sobą 
z Warszawy.

Wyrostek pesłngaez w rozmowie ze m ną, 
przeskakiwał ciągle z polsziego języka na ro
syjski.

— Daj ty mnie pokój.. ja j stem PoUh oin z 
Warszawy i po rpsyjsKU nie mówię.

°olsk... jak to Polak? iak można tak śmiało 
mówić o tem w Rżerzyey, kiedy tu nie wclao 
być Polakiem, tylko chyba juz katolikiem, naj
więcej, dlr wyróżnienia od prawosławnego Rosja
nina? Krtolik czy prawosfavny ale koniecznie 
Rosjanin, tylko Bosjanin, to w Każdym innym 
fazie będzie to coś zagadkowego, a Pwiak... to 
„btmt" najwyraźniejszy, ja za( miałem to nie
szczęście, Ż9 jeszcze nowiedziftłom Warszawy." 
To eoś wys. ko „podejrzanego,,." i tego tylko cze
kaj, jak za dwa, trzy d i i  zagotuje się w mieścić-, 
policja łb  nogach, a ty żydzie odpowiadaj, jak 
śmiałeś taniego człowieka przyjmować do domu, 
co rewolucję w kieszeni nosi. 'otrząsnął kieszenią... 
i już I Czy to bęaą ognie piekielne, czy jakie inne 
szmermele, jak tv odgadnąć, dość, ża warszawski 
Polak, a więc bunt koza. kary i policji nie na- 
starczysz płacenia. Zydek aż się cofuął, tek go 
to przeraziło. Zrobił wielki oczy, gębę otworzjł 
i już ani słoweczia — oniemiał.

— No, cóż stoisz i tak się gapisz? Powiedzit* 
łem — samowar, dwa obwarzanki -* więc ruszaj 
i przynoś t

Wyszedł ale Się jeszcze z korytarza oglądał
(C. d, ».}
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irssa galicyjska, dotąd tbyc deklanucyjnie a po-Itak  szczególnej w drogie; nam sprawie polskiej
' L! ■ - --- unikać nieporozumień, wynikających z ryczałtowego

przyjmowania i używania pewnych ntartych, czy 
to u nas wyrabiających iię czy też podsuwanych 
nam frazesów politycznych, których nieokreślone 
znaczenie bałamuci i przeszkadza, gdyż zadania 
rzeczywiste cele i prawdziwy sens wypadków. — 
Mówi się np. w ostainlch czasach dużo o we
wnętrznej społecznej pracy, o tem, iż polski ogół 
ehee się organicznie skonsolidować itd. Jest to 
słusznem, gdyż Polacy, widząc niemożność prze
prowadzenia swych celów restauracyjnych drogą 
cząstkowych powstań, doznawszy pogromów w sku
tek braku solidarności we wszystkich warstwach 
narodu, pracują nad poprawą swych stosunków 
pod każdym względem. Ale sądzić, że ta praca 
jest dla nich celem a nie środkiem, jest to zapo
znawać rzeczywistość i ubliżać okrytemu krwawym 
znojem w zapasach społeczeństwu. Niewątpliwie, 
naród polski w ogólnej masie łą a nie mną drogą 
pójdzie, pilnując przedewszystkiem swoich korzyści 
i nie bacząc ani na austrjackie ani na żadne mte- 
resa; ale utrzymywać, że robi to, oparty na Eosji 
przeszkadzającej mu najzawz;ęeiej w jego pracy, 
to jest grubą nuwnose;ą. Polacy bez złudzeń i 
zwodniczych nadziei pewno pi«cować będą gorli
wie nad tem wszystkiem, coby wzmocniło ich spo
łeczeństwo, pójdą aż do końca wierni tej drodze; 
ale żeby się mieli wyrzec skorzystania z drogi 
bliższej, prowadzącej do celu, gdyby się takowa 
otwarła skutkiem kombinacyj politycznych — toć 
przecie sam rozum temu przeczy. Nie trzeba od
woływać się de interesów ludu, abo powstrzymać 
marzycieli polskich; Polacy nigdy nie służyli mo
lochowi wojny i nie oni to rzucali na pastwę dział 
tysiące iudu w widokach zaborczych łub dyna-

vierzchownie sprawy rosyjskie traktnjąea, a je] 
iraca na serjo przyczyni się do dokładnego zda
na sobie sprawy z tych stosunków, które biedną 
tasi&ą ojczyznę z państw im carów wiążą.

Nie mniej nie mamy zamiaru sprzeczać się z 
ntorem artykułu w Notoosiiach, co zrobi der 

lritte im Bundę na przypadek postawienia sprawy 
iclskiej w Związku z polityką europejską, a miano
wicie kwestją wschodnią, spór byłby jałowym i 
lla naszych czytelników bezkorzystnym; nie mo
tamy się jednak wstrzymać od uwagi, iż wiara 
r  tak zwane „pewniki polityczne" znacnnta pod- 
ipadła, a Bosja mogła się sama na swej skórze 
irzekonnć, jak dalece nie trzeba ufać owej po: l- 
yeznej mądrości. Czylil stuletni antypolski kie- 
umek austijackiej polityki l ie  dawał szerokiej 
•odstawy de wniosku, że takim zawsze pozostanie ? 
liedy Metternieh na kongresie wiedeńskim z ro
zumnego przewidywania pragnął restauracji Pol
ki, oparły się ówczesne Ptosy; leez iesi kwestja, 
:©by powiedziały w tyeh warankaci. dzisiejsze 
Niemcy. Czylil gniewy rosyjskie po berlińskim 
:ongresie lie są dowodem, jak mocno się omylc
ie na wiekowej przyjaźni Prns, świeżemi jeszcze 
i sługami w wojile francusko - niemieckiej skrze- 
łionej, przyjaźni, która był', pewnikiem! — Nie 
ioważymy się ani słówkiem ro zs trz y g ać , co powie 
w kwestji polskiej der dritte im ' tunde. ale de- 
•,yzja przypisywana mn przez Notoosti przestała 
tyć absolutną prawdą a natomiast zaszło tyle 
óżnych rzeezy w Europie a i w samej Bosji, z 
rtóremiby się liezyć należało, iż pewność, którą 
Rosjanie zdają się UcZUwaś, przynajmniej * tej 
•trony wydaje nam aię nieco lekkomyślną.—W ©r 
;óle zamiast uspakajać się pewnikami, bezpieczniejby

Z powodu tatargu cLińalo-rosyjskiego lord otchłań, do której wykopania przyczyniali się ze 
DHfierin został p twolany do Londynu dla dania swej strony żarliwie Samaryny, Aksakowy i Do
ustnych a szczeg ółowych wyjiśnień, na jakim stojewscy.
stopniu obecnie śi oją układy w sprawie kuldżyn- j Organy panslawistyczne nie cieszą się bynaj- 
iki . Przed wyja: >dem lord z markizem Gengiem mniej, że władca monarchji austrjackiej zwiedza 
miał długą konfei eneję. Lord wróci dopiero d. 27. obecnie kraje i ludy słowiańskie, że w okół niego 
października. rozlegają się dźwięki pieśni i okrzyków, że do

Dzienniki dłucha Latkowskiego starały się niego przemawiają reprezentanci krajów, że przy-
r i n  TT n a f i n a    1________1_____i _ . l ' i      * *  i  _ _______/ ♦ J  _  *  t _  J ____

iyio w polityce liezyć się z faktami, a do ich lieaby / stycmaycłi; ale wiedsą także, iż niepodległość
. * _ " 1 _ ____1 „ A— _ . J / A   \7 a UUKAllii iaof k aim i. Kn J r\ nra II m •te bardzo znaczących  należy podróż cesarza 

Franciszka Józefa do Galicji. Byłoby rzeczą bez- 
ozeądną dowodzić, iż bezpośredniem następstwem 
ego faktu będzie podniesienie niezależności Polski, 

tak też żaden z Polaków go nie pojmuje, ale nie 
aniej podróż po Galicji żyw~ podnosi sprawę 
ołską, mianowicie wobec Bosji, przez ujawnienie 
•aoczne różnie dwóch zarządów, dwóch system a- 
ów do jednego zastosowany ,h narodu. Tymcza
sem iiberalny dziennik rosyjski zamiast podnieść 
ę różnicę wywija się faiszjwym z gruntu ©kólni- 
:iem, iż Polacy w swyeh marzeniach Eraneją za- 
tąpili teraz Austrją, falezywym i płytkim okól- 
likiem już z tego powodu, iż stanowisko Aistrji 
upełsie jest inne jak Fraucji. Jeżeli Francja miała 
:o czasu upadku Polski rzeczywiste interera nad

każdego narodu jest gmachem, obudowanym na 
cemencie z krwi. Dobrobyt, pomyślność materjalna, 
wielkie rezultaty gospodarstwa, przemysłu i handlu 
są dobrem, klóre umożliwia rozwój jednostek i 
społeczeństwa narodowego — ale nie są celem 
a przytem idą za wolnością i niepodległością są 
ich następstwem, są owocem, Hórego tem śmie
le; użyć można, iż nie kupiono go za cenę po
dłości.

Gdzie więc w Polsce dostrzegają Notoosti par- 
tję, któriby pracując nad wewnętrznym rozwojem 
w kraju , chciała się oprzeć na Bosji ? Baz tylko 
w całym szesnastoletnim okresie po roku 1863, to 
jest podczas wojny serbskiej i na początku wscho
dniej, sądzili niektórzy Polacy, iż w Bosji wybiła 
godzina zaprowadzenia „modus rirendi" dla lu-

uprawie Uzatisa siadać cechę intrygi politycznej. 
Jak tu się przyznać przed całi_ Europą, że korpus 
onęerów moskiewskich jah róuiież eałespołeezeń- 
itwo, które ieh wydaje — jest tuk zgun renowane, 
że znajdują się w nim tacy Uzatisy, co dla pie
niędzy mordują matkę swego dobroczyńcy, tacy 
Majewskije co dla poligamji, zarzynają żony swe, 
wyprowadziwszy je na cmentarz (w Odesie)—tacy 
naieszcie oficerowie gwardji Landsbergi, co dla 
siJfcdzeinR 5.0UO zł. w skrytobójczy sposób zabi
jają przyjaciela awojego i sługę jego— nie licząc 
jnż mnóstwo oszustw, fałszowania weksli i seryj 
pieniężnych, i tak a-lej bez końca 1... P. Katkow 
tedy, pierwszy w św;ł£ puszcza podejrzenie, że 
nie Uzatis zamordował panią Skobelew, ale kto 
inny ją zabił, ze te była „intryga,* chcąca tym 
sposobem przeszkodzić przyłączeniu Maeedonji i 
i Rumelji do księźtwa oułgaijhiege — bo trzeba 
wiedzieć, powiada pan KalkowJ źe Uzatis z braćmi 
w młynie swym ezurpamkim bynajmniej nie ślę
czyli nad mieleniem r&tfń iecz na knuciu wypra
wy de Maeedonji w góry Bedopotie. Piekielna 
więe „intryga" morduje Skobelewą, następnie 
Uzatisa, a później składa na niego winę, mówiąc, 
że to on zabił. ^

Tylko publicysta moskiewski zdolny jest do 
podobnych kłamstw i potwornych naciągań wobec 
faktu jak słońce jasnego. Nie żenuje go wcale, źe 
postępujące śledztwo z każdjm dniem zadaje mu 
fałsz. P. Katkow przez całe miesiące na ten temat 
insynuował i kłamał — i tylkośmy patrzyli, kiedy 
powie, że intrygę tę uknuli Polacy, bo trzeba wie
dzieć, że wymysł swój opaJ na jakichś niebywa
łych doniesieniach pism polskich w Galicji. Dość, 
że obecnie nie podlega najmniejszej wątpliwości,!

jęciem pełnem zapału i wdzięczności dają władcy 
moralną siłę do oparcia przyszłości monarchji na 
fundamencie bytu ludów słowiańskich. Nie cieszą 
się z tego wszystkiego tak, jak się cieszyli, kiedy 
„bracia bułgarscy" wybijali okno swego więzienia. 
Dla org-ŁÓw panslawistycznych i prawie wszyst
kich innych, świat zachodnio-słowiański jest tem, 
czem dla kupca Niemca bór starodrzewny. Wyciąć 
starodrzew i sprzedać go na sztuki, na klepki, no 
obręcze, n .1 gonty, na maszty — słowem sprze
dać go najkorzystniej. Panslawizm tego samego 
chce, do tego samego dąży, czego chce i do eze- 
go dąży eksploatator kupiec z nad Sprei. A więc 
chce wyciąć starodrzew słowiański w świecie za- 
chodnio-siowiańskim, aby zawładnąć wyłącznie 
obszarem kulturnej przeszłości. Słowem — pan
slawizm chce przemocą zdobyć to, cze^c nie 
posiadł z Własnych dzią.ow, czego nie dorobił się 
sam.

Nad stosunkiem polityki europejskiej, w cha
rakterze mentora, zastanawiał się w ostatnich cza - 
Jach, wysoce akademicki, ultra-zachowawćzy nie
jako półurzędowy Ber eg, Bzucił się ten dziennik, 
ostatniemi czasy do polemiki z najpierwszeini or- 
ganaui. opinji europejskiej. A więc, dostało się 
i dworskiemu organowi Fremdeńblatt i niezależnej 
Neuo freie Frease i poważnym paryskim Debatom, 
Z Lażaym z tyeh trzech organów stoczył Bereg 
polemikę oddzielnie. Wprawdzie me odznaczała 
się ona terminami „żywotnych organów," owszem 
prowadzona była ton im w ogóle poważnym — „lecz 
i najlepsza forma nie wynagrodzi braków logiki" 
— i uczciwości, dodałby z pewnością autor, gdyby 
nie pisał w Warszawie.

Na innem miejscu taż sama gazeta dzienni-
że sprawcą zbrodni potworne:', był nie kto inny, kowi Biereg, który obłudne łzy leje nad rzeko-
ifl.lr Irortiian PU/o.Ha lorfan * lOrrrt hroni do, lal ZL  -nr Cln.lnlZ ... .

iVJsłą, które mówiąc nawiasem, nie szczególnie Jów, państwo ekrekie składających; sądzili, iż rząd 
iraądaała, jeżeli P© upadku rzeczypospolitej przez idąc^ z mieczem zrywać pęta £ cowian tureckich, 
ej restauracją interesów tych bronić pragnęła, a przedewszystkiem oswobodzi z kajdan Uiasne swe
oeenie przerósł* się z niemi nad Newę -  to od!lud.’ p*l»cy mianowicie w głębi carstwa zamie- 
at pięćdziesięciu jej życzliwość okazywana uprawie ■ZKI‘li» ulegli na chwilę temu złudzeniu, odbiło się 
•'skiej była raczej p atonirzią wynikiem wiel-. t»kowe nawet rrkilkn dziennikach polskich, i za- 
tich wspomień wojen*ycb z początku bieżącego nailo jak bijdny ognik, co nie wiadomo zkąd 
?ieku, szerokości ńrancnzkieh idei o ogarniających przyszedł i gdzie się podział. Bząd rosyjski, spo- 
wsaystkie Indy dobijające się irtiności itd Toteż łeczeń!tw,o ani nawet pomyślały o skorzystaniu z 
gdy owe wspomnienia przebrzmiały, a interesa f®j chi' iii i dziś rzeczy stoją jak by ły , a tylko 
■mą wzięłv kolej, Francja mimo rozkwitającychuwiedzionym przybyła gorzka^nauka, wzrosła w 
saaad r 
wróciła, 
polityczne

jak kapitan Uzatis, jeden z jego braci, a dalej 4 
Czamogórców, z którymi jes: cz& wprzód rznął i 
rozbijał po drogach, w okolicach Filipopola, tylko 
zawsze tak zręcznie, że nikt nie śmiał podejrzy- 
wać, ażeby jeden z „bohateiow" z pod Hewny 
stał się prostym złodziejem i rozbójnikiem

Najświeższe pisma petersburskie donoszą, że 
brat Uzatisa, dotąd wprawdzie się nie przyznał, 
ale wobec faktów niezbitych i popartych zeznania
mi spólników, nie ulega wątpliwości, że należał 
do wycieczki na worek pani Skobelew, przyczem" 
zasługuje na uwagę, że pioszono cara c pozwole
nie sądzenia w Filipopolu tego Uzatisa junior, 
który tak samo jak brat jego Kapitan (główny spra- 
wcaj, jest oficerem moskiewskim. Gai łaskawie ze
zwolił.

Wspomniawszy o wypadku filip.pol rim, nie 
zaszkodzi zaiotewać, że napływ Bułgarów do za
kładów naukowych rosyjskich wzmógł s ę w tym 
rek i do rozmiarów, l a  które dziennik* otwo tu

1 repullikan'kich <d nas się odsunęła, od ^ c h  tylko nienawiść jak wszędzie tam , gdzie I tejsze z radością zwróciło swoją uwagę, l  tak do 
iła, a k i  Bosji wyciąga ręce i wysyła swe ehwiano ufnością. Tem skwapliwiej więc w chwili | wv*s7.veh zakładów woienn/eh w Petera-jednych wyższy eh zakładów wojennych w Feters-

ne oopiraeje. -Fołożenle Austrji jest zupeł-, obecnej każdy się odsuwa od ręki rosyjskiej, ^y- przybyło od razu 8 Bułgarów z Księstwa
“ * s r e e s « • ?  f e t oteres w Poisee zo tit ' ncsęśliwfe usunięty przez wet »*kie stronnictwo, jak mysią Notoo^tt. istniało 
uczciwą politykę cesarz a .'sneisżka Józe i  w Ga- w Poisce , to na cóżby mu się zda.a preyjazil in 
licji, tak że kwestja polska wew nętrna w Awstrji. ncji rosyjs Gej t — ta inteligencja nie
wtacej juz nie istnieje.— Kw»"‘.ja pola. a jako ze- składa rodzicu dowoder krótko widzenia, głupoty, 
więtrzna najmniej też d. Jastrji straszną, puałośei, w miarę tego, zkąd po-
gdyz kor-łJei f  * ^ 3}łriśtej P^.lski nie były onee chodzi ? Czyj tfcu,oat* same w jednym z ostatnich 
nawet u im  m ęio^ ' sianu A  tternieh, a ko- ^  ® rfSwade dowodziły, iż skasowanie trzeciego 
. j r  j,ei te byłyby dafl tylko więksne 3iŻ dawniej.— joddzM u jest Istotnie Konstytucyjnym czynem? Na 

W -resn^e spaj“ *ać z oka nie można, iż Austrja zarzut wr-aiony zw ielu  stron, iż a ław etny-trzilf
posiada jnż znaeną eięść Polski L Bisi. że inte
resem jej jak również Polaków gLUcyjakieh jest 
zrobić z dawnego Hnlieia punkt ^ o J żowy, ogni 
°k« iKtraeyjne dla Businów z pod berła rosyj
skiego, że wpływ austrjaelro-pelski na prowincje 
polskie pod władztwem carów zostające z powouu 
jednorodności kilturnyeh podstaw musi być silny 
i różnostronny—spnszczsć tego wszystkiego z oka 
nie możni, ani pomijać, ani się ubezpieczać prze
brzmiałem! politycznemi pewnikami. Austrja do 
odbudowania Polski nie dęży ; interesa jej leżą 
łównie na półwyspie bałkańskim, ale broniąc ich, 

Polski użyje, «ko-o te stanie się dla niej potrze
bą, a że jej będzie mogła użyć skuteeznie, wątpić 
trudno. Zdaje nam się, że takie rozumowanie jest 
bliżezem prawdy, gdyż się opiera na faktach bez
pośrednio miejsce mających, niż rachuba Notoosti 
na den drinen im Bundę, który dalszyeh usług 
od Rosji jnż się spodziewać nie może a Austrji 
do utrzymania swej wielkości potrzebuje.

Zresztą nie chodzi nam, jak to powiedzie
liśmy. o podobne kombinacje przyszłości; dla nas 
Polaków w tem leży ważność, iż dziennik liberalny, 
nie da.ący się o zaciekłość aufypclską posądzić, 
zakrywa swym rodakom fałszywym frazesem isto
tę kwestji i myli ieh lwagę, kierując ją w stronę, 
zkąd ani promyk nadziei nie świta. Zamiast po
wiedzieć Bosji otwarcie, iż polityka jej w Ziemiach 
polskich wobec tendeneyj auatrjackich niezawodnie 
doprowadzi w chwili danej do katastrefy, dziennik 
rosyjski nazywa rachuby na Austrję marzeniem i 
ntrzymuje, iż w społeczeństwie polskiem są ży
wioły gotowe utworzyć nową erę kwestji polskiej, 
opierając się na Bosji! Nie wiemy doprawdy, kto 
się tu łudzi, czy Polacy czyli tak rozumująey Bo- 
sja i e, ale w każdym razie konsekwencje mogą 
być. bardzo poważne. Mamy nadzieję, iż czytelnicy 
polscy dobrze rozróżniają, $  Bje mówimy tu o 
rządzie, ale o narodzie rosyjskim, to jest o tych, 
niestety n^ncznych jednostkach, które są zdlln 3 
wyzwolić się Z oficjalno-szou iaLatyeznycłi poglą
dów i stanąć na stanowiska interesów rosyjskiego 
narodu, zarówno wewnętrznych jak zewnętrznych 
państwa. Jeżeli ograniczona głupota rządu, upie
rającego się przy stosowani! najhaniebniejszego i 
idjotyeznego, przez wszystkieh prawidłowo myślą
cych za taki uznanego systematu w Ziemiach pol
skich, sądzi, że wyda bardzo dobre dla obu na
rodowości skutki, toć dzienaik liberalny, juką taką 
swobodą słowa się cieszący, nie powiniem fraze
sami. którym sam nie wierzy, zakrywać przed 
ziomkami tego, i£ podobny system nie może źa- 
dnyeh dobrych skutków spowodować, ale z pe 
wnością prowadzi de kata.5.rofy. która dla Bosji 
nie może być i nie będzie korzystną.

Tymczasem Notoosti żywią przekonanie i 
przekonanie to udzielają swym rodakom, iż obydny 
sys em. oraktykowany w Ziemiach polskich, wyda 
tam błogie skutki, które się zamasifestoją utwo
rzeniem polskiego stronnictwa, grawitują-ago do 
inteligencji rosyjikiej, stronnictwa, które czuwać 
będzie ab. zapewnić Bosji spokojne wynara
dawianie, obdzieranie i demoralizację Ziem pol- 
ikich-

oddział został tylko przemieniony w sekcję mini
sterstwa spraw wewnętrznych, czyż Notoosti nie 
odpowiadają, że tu zasrfa rdzenna reforma, albo
wiem będzie można na działania tego oddziału ja
ko departamentu ministerstwa podawać zr jalenia 
do senatu, czego dotąd, dopóki oddział był s jlo- 
dzielną częścią carskiej kancelarji, nie mo .a było 
robić. Skargi do senatu! wielki Beże, czy Notoosti 
na księżycu a me w Petersburgu wychodzą? I  cóż 
przyszło Polakom, dobijającym się użycia swego 
języka w sądach gminnych, ź wyroków senatu na 
skargę Jackowskiego? Oto naczelnik sądownictwa 
gubernji Radomskiej zabronił sędziom przyjmowa
nia skarg po polsku, pozwalając każdemu niezado
wolonemu z tego petentowi udawać się ze skargą 
do eenai 1 ! R, to r ty  i nadzieje ich pokładane w 
Bosji' Niedawno rozeszła się wiadomość, iż trzeci 
pnnfct ni 9 istnieje. Co to jest trzeci punkt, dobrze 
wiedzą urzędnicy — je«t to bowiem paragraf pra
wny, dozwalający naczelnikowi każdego biura wy
pędzić każdego urzędnika bez tądu i podania przy
czyny. Kadość z tej reformy była pow izechną lecz 
niedługą, gdyż ktoś wyszperał, iż przy nowem 
wydaniu praw paragraf ten zmienił tylko swoją 
pozycję i że czynow&iczy lud nie będzie wypędza
ny na zasadzie trzeciego punk u 1293 paragrafu 
swodnzakonów, ale na mocy 761 „statii", w którą 
został „pereimienowan." Otóż te prawdziwie ro
syjska w carskim stylu nowa reforma I

Czyż więc ośmieliłaby się powstać jakakol
wiek partja w Polsce, któraby na takim rządzie, 
na taklem społeczeństwie pracę swą oprzeć chciała 
i n  gła?

Niechże sobie odpowiedzą na to Notoosti i 
wszyscy Bosjanie podobnie myślący, i niechże za
miast oszukiwać swych rodaków frazesami i na
dziejami, które się nie ziszczą, postara się to pi
smo dać prawdziwy dowód życzliwości dla Pola
ków, a więcej jeszcze dla swych rodaków pewa- 
żnem , wyczerpującem i sprawiedliwem, a przede- 
wbzystkiem faktycznej" traktowaniem sprawy pol
skiej.

mym uciskiem Businów w Ga.iicji, tak odpowiada: 
„Go się tyczy nareszcie oczekiwań Biorega na roz
winięcie nadziei Businów, to zachodzi pytanie, 
czy te oczekiwania podyktowane są dziennikowi 
z własneg» natchnienia, czy z obcego „źródła," 
(tj. od rządu). Nie kusząc się o odpowiedz na to 
pytanie, zwracamy uwagę Bierega, aby się przyj
rzał bliższym stosunkom (na Litwie, Busi i w Kon
gresówce;, i uczynił porównanie między temi bliż 
szemi stosunkami, a rzekomym uciskiem Busi
nów.*

„Historja zapisze swoje — choćbj redaktor 
Bierega otrzymał jeszcze możność wydawania dru
giego dziennika.

, Tak więc z całego artykułu Biereaa wynika 
wniosek, że rozwija ten dziennik tradycje Katko- 
wsk 1, lubo je dla różnych widoków w ten albo 
inny sposób w rozmaitych czasach tak albo owak 
maskuje."

skiej i 1 do a k ad err inżynierów wojskowych—a 
5 Bułgarów z Wschodniej Bumelji ma temi dnia
mi zawitać. Uprócr tego notuje Odeskij Witotnih, 
że w uniwersytecie oaeskim, w którym dotąd by
wałe nie więcej jak pe 5 U« 6 Bułgarów, w tym 
roku zapisało się na fakultety, przeważnie na 
jurydyczny, od razn 231

Ge za sskoda. że ci panowie nie zapisują się 
na uniwersytet warszawski. Oiekawismy wiedzieć, 
jakby w podobnym wypadku postąpił rząd narsid, 
„opiekun i dobrodziej' wszystkich Słowian? L 
pewnością by nie pozwolił

W. ks. Konstanty starszy, pod pretekstem 
ebejrzdcia nowego jachtu „Liwadja," zbudowanego 
w Glasgowie dla cara w zamian tego, który przed 
paru laty, dzięki znanemu niedełęztwu oficerów 
marynarki wojennej, zatonął a brzegów Krymu— 
bawi od dni kilku w Londynie. Był na objedzie 
u posła rosyjskiego ks. Łtbauona Boutewcowa, 
który przedtaŁ długo bawił w Stambule przy 
dworze sułtańskim. Pomiędzy zaproszonymi znaj
dował się i Gladstone. który dotąd nie może się 
wyleczyć z swego szczególniejszego obłędu na te
mat współdziałania z Bosją na wschodzie. Wielki 
książę po ebiedzie całą godzinę rozmawiał zGlad- 
stonem, jak twierdzą dzienniki tutejsze.

K ó r e s p o n d e n c j  e .

P e te rn b n rg  14. września.
Sprawa pana v Rautenfelda, który w sposób 

tak grubjański obszedł się z kapitanem Żukowskim, 
jego żoną i porucznikiem Smazinem w lesie ma
jątku swojego Lindenruhe pod Rygą, bardzo zły 
obrót bierze dla Niemców. Wiadomo, że skarga 
poleciała aż uo C3> am . przyczem przytoczono 
mnóstwo innych fak.ów świadczących o maltreto
waniu oficerów moskiewskich przez nadbałtyckich 
baronów, i w ogóle o nienawiści i pogardzie jaką 
ci ostatni, wraz z całą ludnością swych prewincyj, 
okazują względem narodu prawosławnego. Korzy
stając z wypadku Żukowskiego, stronnictwo, tak 
zwane narodowe, pracuje nad carem usilnie, by 
raz powściągnął bu^ę niemiecką 1 zmniejszył wpływ 
Niemców w rząfoie. Czem się U sprawa skończy, 
niewiadome; jak dotąd, ear, który ma być r iwniei

v  . . . , . , , . rougniewany- n / i ł  surowe ukarać Rautenfelda, w
Należałoby jak w każdej sprawie pelitjoiaej, raiifl dowiedzionej winy.

ZlHMp POLSKIE.
W w iz a w s  1&, września. Gazeta Pohka  w 

następujący sposób o ile na to pozwoliły jej sto
sunki cenzuralne wybornie charakteryzuje pansla
wizm prowodyrów fałszywie Dojętej narodowej 
idei moskiewskiej:

„Gdyby panslawizm był rzeczywiście społe
cznym prądem wszechsłowiańskim, gdyby w na
uce &y 1 teorją federalistyczną, a w praktyce dążył 
dc jej urzeczywistnienia; gdyby panslawizm mi«ł 
w swoich widokach i na celu odrodzenie ducha 
narodów słowiańskich, icn dobro rzeczowe i mo
ralne i rozwój ieh samoistnej ku u y, to bez- 
wątpienia- każde dodatnie zjawisko w życiu naro
dów słowiańskich, każdy fakt ich moralnego i 
rzeczowego rozwoju, witałby radośnie i szczerze, 
lako jeden z osiągniętych stopni ku lepszej, szczę
śliwszej przyszłości. Atoli tak nie jest, gdzie tylko 
okiem rzreimy na okół.

Pobyt cesarza Franciszka Jótefa w Czechach, 
a obecnie w Morawy, na Szląsku i Galicji — jest

S p r u w y  M g r » n l e ż i i « .
F u ry *  14. Września. *V tych dniach poświę

cono w Lugdunie pomnik ula poległych w 1870 
i 1871 r. lugduńskich żołnierzy. Jenerał Breart, 
który przy tej sposobności miał mowę, oświadczył, 
że przemawia w imhniu gubernatora Lugdunu, a 
wskazawszy na eierpienia, jakie żołnierze fran
cuscy w owych latacn ponosili, dodał: żołnierz 
francuski bynajmniej nie zrzekły się Alzacji i Lo- 
taryngjil Zapewnienie to przyjejli zebrani z Jogro^ 
mnym entu: iazmDm i wielokrćtnemi okrzykami: 
„Niech żyje armja!"

Prezydent Gróvy ma w czwartek wrócić do 
Paryża, poczem, jak słychać, ma się w Journal 
Olfic. ukazać oświadczenie w sprawie demonstra
cji floty i stosunku Francji do sprawy wschodniej. 
Tymczasem stara się urzędowy dziennik Le Baya 
uspokoić opinję publiczną co do znaczenia i do
niosłości tej demonstracji, starając się jak i inne 
półurzędowe dzienniki, rozproszyć obawy, że F ran
cja da się uwikłać w politykę awanturniczą.

Gubernator jeneralny Algeiji, p. Albert Gróvv, 
bawi tu obecnie, aby się z ministrem spraw we
wnętrznych naradzić nad zmianami, jakie mają 
być zaprowadzone w administracji tego kraju.

Plan ministra spraw wewnętrznych, dotyczą
cy wykonania dekretów marcowych, polega na 
podzieleniu kongregacyj ua trzy grapy, t. j. na 
takie, które 1) zupełnie niechcs Hznać u>taw; na 
te, które 2) z własnej woli podpisały wiadomą 
deklarację i wreszcie 3) na spokojne, niepolityczne, 
trudniąci się przeważnie handlem. W tym też po
rządku będą dekrety wykonane, a nieodzowną 
jest rzeczą na razie aby Freycinet zatrzymał kie
rownictwo spraw zagranicznych. — Z innych źró
deł donoszą, że Gambetta żąda, aby sprawy, 
względem których ministrowie różnego są zdania, 
traktowane były *a tajnych posiedzeniach. Bada 
ministrów a t omadzi się czwartek. — Dziś 
dawał. Gambetta śaiadanie. na którem był obecny 
prezydent lewicy republikańskiej Deves. — Bawią 
t* w. ku Konstanty 1 generałowie Tocnazikow, 
Sabowick_ i Zarabow. — w  Grenoble zostił dziś 
zagajony kongres katolickich robotników i robo
tnic. Dnia 12 . bm. wydalono z Alzacji wszy
stkich jezuitów, którzy tam wrócili. Rzymska

©posaycją w kołach rolniczych, które po reforu 
podatkowej spodziewały się wielkich ulg. Go 
tyczy  ̂ulg w podatkach stałych, to rząd będzie 
musiał dać narodowi w tym wzglądzie większe 
rękojmie. Nikt nie wątpi wprawdzie o tem, że 
przewyżki z dochodów cesarstwa użyte będą na 
zmniejszenie podatków stałych w poszczególnych 
państwach związkowych, atoli to jest wielce wąt
pliwą rzsczą, czy przewyżki popłyną do kas po
szczególnych państw związkowych w takiej wyso
kości, aby można spodziewać się wielkich ulg w 
podatkach stałych. Etat wojskowy pochłonął jnfa 
znaczną część dochodów z taryfy celnej a obecnie 
pojawia się znowu pogłoska, że parlamentowi ma 
być przedłożonym projekt do prawa koszarowego, 
tj. projekt wybudowania nowych, obszernych ko
szar, eo zn. wu pochłonęłoby wielkie sumy * na 
dłuższy czas pewno zjadłoby przewyżk; płynące 
z dochodów cesarstwa Parlament będzie miał 
P'zedewszy8tkiem obowiązek — tak odzywają się 
dzienniki—zapewnienia się przód wielką dyskusją 
nad nowemi podatkami, o tem że przewyżki nie 
będą użyte na powiększenie potrzeb cesarstwa a 
nadewszystko nie na etat wojskowy.

W dniu 13. b. m. zebrało się w Konstancji 
walne zebranie katolików Niemiec- które tym razenr 
nie liczy w swem gronie dwóch głównych przy- 
wódzców frakcji centirm , a mianowicie dr. 
Windihorsta i p Scnorlemera-Alsta. Gbadwaj nie 
mogą brać udziału w obradach z powodu różnych 
przeszkód. W dniach 14. i 15. miały się odbyć 
posiedzenia wydziałów : 1) dla misji, 2) chrześci.ń 
skiego miłosierdzia, 3) kwestji socjalnej, 4) chrze- 
śeiańskiej szuiki, 5) rhmsciańskiej nauki, 6) pra
cy i stowarzyszeń, 7) szkoły, 8) dla różnych for
malności. — Dodać tu należy, że równocześn e 
obraduje w Bader - Baden kongres starokatoli
ków pod przewodnictwem profesora Schultego z 
Bonn.

Wiadomo że onege czasu miał rząd zamiar 
zakupienia pałacu hr. Baczyńskiego, celem prze
budowania go na gmach pa^lame atu i odnośny 
projekt przedłożył parlamentowi do sanacji, za
warłszy uprzednio z pełnomocnikiem hr. Baczy u- 
ssiego kontrakt co do nabycia owego pałacu. — 
Parlament odrzucił projekt i to przeważnie głosa
mi frakcji centrum. Gbecnie donoszą dzienniai, że 
rząd zamierza ponownie przedłożyć parlamentowi 
projekt nabycia pałacu hr. Raczyńskiego, ale nie 
dla tego — jak utrzymują berlińskie organa — 
że ów projekt wydaje mu się bardzo korzystnym, 
lecz dla tego, że drugi projekt wystawienia gma
chu parlamentu na tak zwanym ^Kleiner Kónigs- 
platz", naprzeciw pmacur jeneralnego sztabu, 
rozbił się o opór interesentów. Ponieważ rząd nie 
mt obecnie żadnego innego praktycznego pro
jektu, przeto postanowił wznowić projekt zakupna 
pałacu hr. Baczyńskiego. Dzienniki dodają, że je
żeli ponowiony projekt odrzuconym będzie przez 
BKnament, w takim razie postawi rząd wniosek, 
aby procenta od znacznej sumy, przeznaczonej na 
budowę gmachu panamentu, użyta były na inne 
cele dopóty, dopóki parlzmenf nie poweźmie uchii 
ły co de miejsca, na którem ma być wystawiony 
gmach parlamentu.

■Be

la u u e  
uchijk

KRONIKA
LtoŁtc JLi, września.

M n iem a h r . Dziednai y c k ie g o  Jest jui o- 
twarw dla publiczności w myśl oświadczenia, Jakie 
hr. 'Włodzimierz Dziednszyoki zloty! w czaaie pobytu 
monzrehy. M c ą  przeto odtąd nąjsm ar- kołi korzy- 
■taó ze skarbów nagromadzonych w tem bogatem 
muzeum, którem rozmiłowany w sztuoe i prs.y_ liii 
w obucie 1 nadal kierdWai bodzie.

Cezar* w poniedziałek 13. bm. o soda. 58/4 
z ar- zwidzi! w towarzystwie jen. adju+wnta bar. 
Mondla WysoLI Zamek i Kopiec Unji. Zachował 
przytem najściślejsze „incognito", a tak cesarz jak i 
adiutant ubrani byli w cywilne stroje.

A rc y k s ią ię  K a ro l L udw ik  przybył dziś 
z rznz do Lwowt. Wczoraj był w Krakowie w spra
wach Krzyża Czerpom go. Arcyksiążę życzy sobie, 
aby w Kr.kowie utworzona byia filia lwowskiego 
&w*rr,v«.-ra krzyża i w tej sprawie konferownl z 

prezydentem Zyblikiewiczem. Czas pisze o ten : Ar- 
cyksiążą wymówił sobie stanowczo wszelkie oficjalne 
przyjęcie. Zawezwał dziś rano w tym celu prezy
denta ZyoMkiewioza i biakura Dunajewskiego. Fo 
tem przyjmował w aprawacp tLademi. prezesa Ma
jera i sekri*arza Szujikiegc PMyjmował zastępcę 
komenderującego rGhoeffera, ks. V jrtembergikit "o 
i arcyksięcia Fryderyka. O Loj wyjecht z prezyden
tem, który przybył zaprsęgiem krnkowslim, dla zwi
ązania pr&cown Matejki, Sukiennic orr komnat u? 
Wawelu- Wieczór obiad u aroyasięciz Fryderyka, jna 
który otrzymali zaproszenie: prezydent Zyblikiewiw, 
jenera* Schoeffer, delegat hr. Badeni i nrzybyły ze 
Lwowa ks. Lobkowitz. Ary książę Karol Ludwik 
opuszcza nasze mtasto dziś wieczór o 9ej mając idę 
do Lwowa, gdzii zabawi awa dui. Następnie zwii ki 
wystawę w Kołomyi i uda big do Ozemiowiec jpa 
dwa dni. Z Czernlowieo arcyksiążę powróci do Wi e- 
dnia. Z powodu oytnośd protektora azudsmji polsinoj 
umiejętności arcyksięcia Karola Ludwika dano w t*a 
trze krakows] im wczoraj uroczysta przedstawienie 
ludowej eztuki Krakowianina „Noc 8więtojańsH.u

W pizy do miejskiej szkoły handlowej rozpoczęty 
się już w dyrekęji szkoły r-alnej.

P o d c iM  p o b y tr  c e z a r ir  we Lwowie je-
Autora  potwierdza, że Desprez, poseł franesski dnego artykułu nie et*ło w handlach, a to rzecz oso* 
przy Watykanie, rokował z kurją rzymską w bllwsza: cylindrów jedwabnyjL i kapeluszy « î>- 
sprawie oświadczenia kongreeacyj francuskich. J v

B erlin  14. wr/eśnia. Jako de „Wocheecor- 
responde^z der deutschen Beiehs und freieenser-

właśnfe jednym z tych osiągniętych stopni ku v»tiven Partei" donoszą, zamierza rząd przepro 
lepszej, szczęśliwiej przyszłości w świecie naro -: wadzić w przyszłej sesji parlamentarnej i sejme- 
dów zachodnio-słowiańskich. Kto wie, z jaką za-1 wej reformę podatkową do końca i to wedle pro- 
ciekłą, wytrwałością, centralizm niemiecki chce za pozycji puna Kardorff*. Wedle tych propozycji nastą- 
wróuć kolej losów Austrji ku ideałom niemieckim, piłoby w Prusach przelanie połowy podatku grunto 
ten oczywiście w pobycie monarchy austrjackiego ■ wego i budynkowego na komuny, zniesieni^ awóch 
w krajach koronnyc ■ słowiańskich będzie widział najniższych klas pod^iku klasowego, zniżenie podat 
wybitny fakt zaprzeci..nia owym centmlis-ycznyrc, 5 tn  klasowego w innych klasach ©razpodatkn doeho 
niemieckim eałom, wybitny fafci zwrotu dziejów 1 ehodowęgo w najniższych klasach, wreszcie za- 
mona mji rakus^ ua to’ słowkński. I prowadzenie podatku od warzenia piwa, podatku

k t-° F • J idae? 11 'd i  posiadają ani giełdowego, opłaty za niesłużenie wojskowo a mo-
petersb^rskie, ani moskiewskie dziewiiki

G obecnej podróży ukochanego przez swoje 
h d y  monarchy, dzienniki petersburskie w ogóle, 
a panslawistyczne w szczególe, albo milczy wy
mownie, albo też ograniczają się na przytoczeniu 
ciekawych ustępów z węgierskiego tnsU.r Lloyda, 
Wiedeńskiej JPressy i czeskiej Fontik. Te ustępy 
komentowane są jednem lub d .oma słówkami, 
których zna*z i 1 da się ująć w iudowem zdaniu: 
jgruszki na wierzbie." Na dowód, powo*ujemy się 
j a  artykuł Nowojt Wremia, z dnia 3. września. 
Tak więc po raz. tysiączny wynurza się ta otchłań, 
jaka rozdziela narody słoweńskie dwóch wyznań.

że i podatku od cukru. Ponieważ nowy podsekre
tarz w m.justerutwk spraw wewnętrznych pan 
Seholz konterował w ostatnim czasie z księciem 
Bismarkiem w Friedrichsruh, przeto przypuścić 
można, że projefcta podatkowe uchwalone tam zo
stały w głównych punktach. Samo się przez się 
rozumie, że przedewszystkiem rada zwiąskowa 
musi puwziąć uchwałę co do zamierzonych pro 
jektów i łatwo być może, że w plenum r 17 zwią
zkowej wystąpią mianowicie niektóre państwa po
łudniowo niemieckie przeciw temu lub owemu po
datkowi, Podwyższ uaie podatki od okowity i za- 
urowudnenie uoEatku od euhru napotka na silna

danych.
Z g ab ło n c  podczas balu ia  tego w ratuszu dnii 

12 . wrzcśnli b r. na uozozenie pobytu cesawsa we 
Lwowie agrafę od kołpaka l azpinkę czerwoną, Wła 
ścioiel zechce zgłosiś się po takowe do biura prozy 
djalnego magistratu.

M innow nn in . Minister sprawiedliwości prze- 
nióił adjunkta sądu powiatowego p. Mariana Mydło 
* 1 'Wego Targu do Wieliczki, a sądowycl ausknl- 
tantów pp la a c a z a  Gutkowskiego i Antoniego W ło
darczyka mianował adjunktami sądn powiatowego, 
pierwszego w Nrwym Targa, drugiego w Dobszy- 
each. — Minister oświecenia powołał na waknjaoa 
posadę amannensa biblioteki uniwersyteckiej w Czer- 
nioweach p. Franciszka Wacha, dotychczasowego su 
plenta w niższej szkole realnej w 8ereeie.

W y c ią g  *  r a c  o r t  ii in s p e k c ji  p o lic ji  
z dnia 16. wrseśnia. Puni L. b. skradziono z zopy 
pod 1. 46 przy ulicy Janowskie, kilka skór cielęcych.

Złożono w policji z kre dzieży prawdopodobnie 
pochodzący dukat z roku 1850 z napisem „Concordia 
rer p t m t  crescint", który dwaj nieznajomi chłopcy 
wymienili u żydówki w ulicy wezslarskinj

T e a tr .  Dziś w piątek dnia 17. wrzeeUia 
„Głośna sprawa," Une canse cólóbre), orauut w 
8 obrazach przei autorów „Dwóch sierot;" |>p, D’Ęh- 
nerv i donmi..



DZIENNIK POLSKI

K o ło m y ja  16. wrześni*. Marszałek hr. Wo
lick i i namiestnik na pogranicza Bukowiny opuścili 

pociąg dworski i udali sig do Horodenki w gośuins 
do bar. BcmMZktum; powrócą dopiero jutro do Nie- 
połokowiec aby, gdy cesarz z powrotem Jachno bą- 

idzie z P T,vowiny, przyłączyć się znowu do orazakn 
^tuwarzyazyć * tiarizr aż do Łupkowa. — Bande- 
jami hucułów, którzy sig tu przedstawili ceaaizowi 

godził jeden z Gbywatoli okolicznych. Były takie 
jjiela huculskie, podobnie jak w Krakowie 

E« Cesarz obdarzył je datkiem po 50 dn

ió w c e  15. wrześnie. Podróż cesarza 
se LwowaTR* Cserniowiec była jednym z najpiękniej
szych dni podrtUy cesarskiej. Na granicy galieyjsko- 
bokowińskiej o jhden kilometr od stacji N ie  p o t o 
k o w e  o ustawiony był w golem pola namiot cesar
ski. Tam prezydent Ki^ju bar. Alesant, marszałek 
krajowy Kochanowski, wojsko, wielkie ttnmy ludu w 
najrozmaitszy oh strojach i liczne banderjej oczekiwali 
monarchę- Około dwustu uhłopów salo  s zapaioaemi 
gromnicami. Tu powitali oosarza, marszałek krajowy 
i archimandryta przemowami a starzec, wieśniak ru- 
siński podał cesarzowi ohleb i sól. Do pociągu dwor
skiego wsiadł prezydeit A  le  san  i i marszałek Ko- 
c h a n o w s k i .  Od granicy aż do Czerniowieo nka- 
zrwaly się Danderje w oryginalnych strojach narc 
dowyeh. Nazajutrz o godzinie 7 rano udał ile ce 
s»rf z prezydentem krajowym bar. a iesani, burmi
strzem Ambrosem i szczupłym orszakiem do kuecioł* 
katolickiego, gdzie oczekiwał cesarza dziekan dr. ki. 
Kórnicki na czele duchowiehsi wa oraz dziewczęta w 
bieli. Cesarz powitany ze czcią i prowadzocy jrzea 
duchowieństwo, postąpił do wzniesionego dlań tronu. 
Po odśpiewaniu balvum fac proboszcz wyrzekł bło
gosławieństwo po niemiecku poczem cesarz obejrzał 
kościół i udał sio do pałacu arcybiskupiego i tam 
przyjmowany był przez metropolito greckiego, Mora* 
rin Andrejew sza. n d  ów konsystorza przy asystencji 
licznego duchowieństwa patronów kościoła i szlachty. 
Cesarz oglądał wUlką wspaniałą salo do uroczystości 
a nastopnie inne czyści budynru, tudzież kaplice, 
seminarjum, wydział teologiczny, kościół rohnarzycki 
i gabinet historii naturalnej uniwersytetu. Alumui 
seminarjum, tudzież studenci przystrojeni w barwy i 
ubiór burszów niemieckich tworzyli szpaler. Cesurz 
pudaiwisł wspanisły budynek w prawdziwym styln 
bizantyńskim wzniesiony, tudzież u le  i kaplico i wy
raził kilkakrotnie uznanie swoje; nastopnie udał sio 
cesarz do uniwersytetu, gdzie go powitali senat, pro
fesorowi- i studenci. Cesarz w,więdnął wszyatkie lo
kale, w auli wpisał imio swoje w ksiogt pamiątkową, 
poczem da zgromadzonych rrofesorów i studentów 
tudzież do doktorów promowanych w tym uniwersy
tecie oderwał sio w następujących słowach: „Cieszy 
mio, żem mógł zwiedzić ten uniwersytei i mogo tylko 
wyrazić żywe życzenie, aby duch prawdziwie au- 
strjacki, którym odznacza sig ta szkoła od pocrątkin 
swego Istnienja, utrzymywał się zawsze.* Cesarz po
jechał następni* do kościoła wschodniego i przyjmo
wany był przez metropolity, oale duchowieństwo w 
bogatej kościelnej odzieży i podprowadzony był do 
regia porta a następnie do krzesła tronowego. Po 
odbyein modłów „mnohaia lita*, opuśtił cesarz ko
ściół, odprowadzony przez duchowieństwo, Wróciwszy 
do swej resydeae/ udzielał posłuchaniu a nrzede- 
wszystkieni przyjmował romańskiego ministra wojny 
Sltw.ozaairn wraz z orszakiem, przybyłego jako wy
słannik ks. Karola dla powitania monarchy au
striackiego.

W szpaleru przei który od dworca kolei t  
kn miastu przeżdżsł cesarz, wspomnieć należy re
prezentantów iStn'ejąoegd tn „polskiego towarzystwa 
bratniej pomocy", tnazież stowarzyszenia ruskiej 
„Brt*4s“ i członków „Bady ruskiej1-, którzy mieli 
n  -yftoljnyL honogowe miejsca. Cesarz przer ciąg ca
łe g l  pobytu w Jaernioweacli, okwn.Vć wysokie zado
wolenie u  wszystkiego co mu tutaj ,na jego pr»» 
Jooie zgotowano. Niezmordowany, od wo“ śn*j go
dziny aż do późnego wzaroku, zwidzą zakłady, in
stytucje, udziela andjencji i prrywatnych posłuchań, 
tak, że zdaje się fi-ycznem niepodobieństwem znieść 
ciężar tych wszy»tkich mozołów, a jednak cesarz, 
mimo dwutygodniowej poprzedniej podróży po Ga
lio i, znajanje jei ecu dość siiy i energji sb r pudołtA 
denarowi, jaki przywiązanie wszystkich ludów pod
ległych berłu Habsburgów, na jego barki nakłada. 
Do stołu cesarskiego, o godzinie 6. zaproszone były 
następujące osoby: Prszydenl kraju br. AJesani, 
marsaałek Kochanowski, arcybiskup Morariu, dziekani 
Korn>cki, Mitulibi i Maksymowicz, panowie br, 
Wuuilko, E.ormazaki, dr. Zotta, br Styrdza, br. 
Kapri, Floudor, komenderujący von LUzelhofen, je- 

. nerał mrjor von Korwin, pułkownicy Kraumat. Tem
pie i Nt.warim mrjor Keil, prezydent sądn dr. Ben- 
della, burmistrz dr. Ambro* rektor uniwersytetu, 
dr, Handl, jsoseł anstrjacki w Bukareszcie hr. Royos- 
Sprinunstein, pastor ewangielicki Fromm i nad rabin 
miejscowy dr. łgel. Po skończoiiem obiedzie, miała 
miejsce serenidi i poshód a pochoanum „ które wy
padły snpsinie zadawalająco, a uli.se miasta, p r ie i  
które cesarz przez zbite tłnmy lndnoad przejeżdżał, 
witany wasedzie grzmiącemi wiwatami wspaniale 
byty oświetlone.

K ry n ic a  15. września. Od 25. sierpnia po 10. 
wrsrśuia przybyło tntaj 27 rodzin Uczących 42 osób 
Od początku bieżącego sezonu, sankaio ulgi n zdro 
jów krynicznycL 8.420 usób z których z zamiejsco
wych podróżnym najliczniej nyU reprezentowani 
Kobgresowiaoy. Sezon ma sic już kn keńoowi.

Warszawa 15. wrześni. Jntro rospociote 
zostaną wykłady w uniwersytasie tutejszym. Inspek
cja uniwarsytsuft wkrótce wydawać ogdzie wazyst- 
Um studentom książki sannrowe a kartkami, sa któ- 
remi kasy kolejowe sprzedawać bgdą studentom bile
ty po c-nie zniżone; o 75°/0.

Z  początkiem bieżącego roku szkolnego dc mę
skich nakładów naukowych rządowych w Warszawie 
zapisało sic uczniów 3569. a mianowicie: do I  gim- 

- a isjum 513, do I I  gimnasjum 532 , do Illgo  738, 
do vgo 581, do Vgo 399, dc VIgo 896, do 1 pro- 
gimnazjum 222, do IIg n 288 uczniów. Liczba uez- 
niów w roku b.eżącym jest wickszą niż w roku ze- 
isłym o 873.

W miasteczku Krośniewicach odbyło sic uroczy
ste Eoiw.sceni* nowoutworzonej ochotniczej straży 
ogniowej.

W powiacie Stopniokim gubenjji Kieleckie* za 
wiązało *58 to- arsystwo akcyjne dobywania nafty se 
źródeł miejscowych bardzo obfitych.

Karjp-rowt foremnemu donoszą, że przed kilku 
tygodniami na szosie między Gekowam a Turkiem 
na dwie panie G. a 7 letnim chłopczykiem, po wra
cając- z 1 ‘ .isza powoaem nrpadlo kilkunastu zbroj
nych ludzi. Napastnicy grożąc rewolwerem i obnażo- 
nerv r tł&izami, kazali wszystkim z powozn wysia
dać. Obie oamy sądząc, że ich napadli rozbójnicy, 
zemdlały a [przerażenia. Nie był to jednak napad 
rozbójników, ale — strażników pogranicznych, tzw. 
„objer^czyków", którzy palowaU n* jakąś kontraban
dą- Ludzie ci „natury szerokiej" bedąo w humorach
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różowych, aamiasl na brykę żydowską, mającą prze- 
jeżdżać r  kontrabandą, napadli na powóz prywatny, 
w miąjscn o 5 mil udlogłem od granicy. Po dokona
nej rewizji, przekonawszy się o bezzasadności napa
da , strażnicy uzupełnili postgpek swój utyciem wy
razów grnbijańskicu Napad „wesołych bez granic" 
strażaków miał smutne następstwa. Jedna z pań G. 
zachorowała skntkiem przestrachu, chłopczyk 7-letni 
zaś niedawno zaledwie uleczony z zapalenia mózgu, 
popadł w reoydywe.

P o s n a i  15. srrześnia. Goniec Wielkopolski 
podaje następującą oryginalną wiadomość: „Pewier
mistrz szewski, p. K  ski, w grodzie naszym, misł
pned swoim składem wiszący bat oztrwouy od jakich 
łat 7 lub 8 i dobrze ma z nim było, bo bat ten swa 
żywą barwą wpadał łatwiej w oozy publiczności i 
ściągał kapujących swojemu pana. Lecz o zgrozo, 
policja poznańska dopatrzyła sic w tym bucie rewo
lucji i natychmiast rozkazała właścicielowi zmienić 
te barwę tak niebezpii-zną. Pan K  ski, nie rozu
miejący co barwa ma do polityki, chodził po trzy 
razy na termina, i tłómaczył sic, te  żadnych rewo- 
łucyjnych nie ma zamiarów, a wreszcie odwoływał 
sic na "samą sprawiedliwość, gdyż z przeciwka pc 
wien p. N .mann, wystawił nie tylko ozerwoną ręka
wiczkę, ule powiesił ją  na białem ile, oczywista wiec 
demonstracja polska jest tu na porządku daiunnyss. 
Lecą poncja zwróciła baczną uwagę pana K. na to,
te  on nazywa sio K  ski podczas gdy jego sąsiad
N..mann, a to zupełnie oo innego. I  tak p. K  -1
mnsi-ł rajenie Ł r m  czerwoną na żółtą, oLcąc nni 
kną kary 20 grzywien. Czy niedługo i czerwone 
nosy nie bedą już zawadzać?"

W Bydgoszczy założył proboszcz Cho ński w lip- 
cn r. 1877 towarzystwo robotników, które dzisiaj 
liesy 300 członków. Towarzystwu to ma na cela 
umoralnienie klasy roboczej i nauczania jej oszczę
dności; przyjmuje się lylko Indi i trzeźwych, praco
witych i moralnych. Towarzystwo robotników zało
żyło sobie kasę pogrzebową, która płaci na pogrzeb 
każdego członka 20 marek. Obecny stan kasy jest 
ta n :  Na hipotekę wypotyczuno 300 marek, a oprócz 
togo jest 854 m. W mieiskiej kasie oszczędności i 90 
m. w pogotowia na przypadek śmietui którego człon
ka. Były już przypadki, że umarli cz4onVowie, którzy 
ledwie ł ilka marek wkładek wpłacili, a jednak kasa 
pogrzeb zapłaciła.

W y k o le je n ie . W niedziela o godz. le j po 
półnooy dążył z Debreczyna pociąg mieszany, liczący 
8 wagonów pasażerskich ku ntacjl K aroak . Doje* 
dżając do dworca, skntkiem śle ustawionej zwrotnio* 
wykoleił się i część wagonów, w których pomieszczo
ne były widy, ruuęta na nasyp kolcowy. Można so 
bie wyobrazić prs-rażenii pasażerów pogrążonych 
po większej uięćoi w śnie glęboHm, którzy pclnkećli 
taki gwałt że tenże głuszył ryki niemniej przestaw 
szonych zwierząt. Na szczęście, skończyło się tylko 
na stracha. Z pasażerów nikt nie doznał n szkodzę 
nia. Mniej szczęśliwie wyszły woły: cśm sztuk zgi
nęło na miejscu, a kilkanaście jest ciężko poraniu 
uyeh. Pięć godzin upłynęło zanim oszyszczuno tor 
kolejowy i podróżni mogli się udać w dalszą kr 
Pesztowi drogę

S ąd  na je z u itó w . Jak  donosi ffiform a , przy
był do Bzymu jenerał jezuitów, siynny /-siądź Bekx, 
aby złożyć sąd na tych podwładnych, oo samowolnie 
wyłamują się z reguły i karności zakonnej. Jest to 
dla świadomych ostrej subordynaoji tego zakonn fakt 
tak niezwysły, że podobnego jemu tradnohy ezdkać 
w historii zgromadzenia jeznsowego.

P a ro w e  d o r o ik l .  W Berlinie odbywały się 
w tych dniach próby z parową dorożką przed cesa
rzem 'Wilhelmem i jego najbliższem otoczeniem, orał 
przed prezesem puUojl i innymi wyższymi urzędnika
mi. Wszystkie te próby wypadły bardzo pomyślnie. 
Dorożka pędzona parą, może bez najmniejszej trudno 
ści wymijać na ulicach inne wozy i pojazdy, Na go
dzinę może robić 80 kilometrów, a najlepiej chodu 
na dfcvg«>li asfaltowanych i żwirowanych. Nowy ten 
wynalazek udoskonalony, będzie w przyszłości niema- 
łem ułatwieniem komunikacji.

R oayjzkŁ  d z ie n n ik  „O d g o ło zk l“ umieszcza 
zajmujący przegląd historyczny dawniejszych kann.;., 
laryj tajnych, i stawia między innemi paralelę mię
dzy epoką panowanii. Katarzyny I I  i Pawła 1. Po
mimo uroczystego man festn o zniesieniu tajnej han- 
celalji, była polityczna polioja pod Katarzyną II  bar
dzo silnie wytworzoną i osłon ętą nieprzenikniunym 
mrokiem tajemniczoćoi, o ile podoi ne instytnaje w 
tajemnicy utrzymać można. Szczególnie gorliwie zaj
mowano się przejmowaniem listów. „Brak nam—mó
wi tenże dziennik— matarjain do ocenieni* rozporzą 
dzeń tajnej kancelarji lub pruskrypcyj za czasów K a
tarzyny II , lecz pewną jest rzeczą, tę  nieskończenie 
większa ilość skazańców dostała ^  8yborję, niż 
z czasów Pawła I- Garowa Katarzyna I I  panowała 
przeszło 30 l a t , wielu autem skazanych pracz ten 
czws wymarto, zanim Paweł I  łiela pod panowa
niem jego matki przez tajną kancelarję skazanym 
bez sądn, przywrócił wolność. Uwalnianie to trwało 
jeszcze w początkach panowania Aleksandra 1 , Nie
raz po długich latach pwzukiw»&, znajdowano w od
ległych okolicach Syoerji takich ludzi, którzy % roz
kazu Potomkina lub Zubowa bez oodania powodu 
wygnam i później na wygnaniu całkiem zapomnieni 
zostali." — Odgoiosli utrzymują dalej, żc chociaż w 
porównaniu > perjodem rządów cara Pawła- <**as F** 
nowania carowej Elżbiety szczęśliwym nazwać mo
żna , to z drugiej strony nie należy s paszcz... z a 
wagi, że porównywnjąo wyniki działalności tajnej po
licji w obu epos ch , rezultat przemawia na korzyść 
epoki Pawła, gdyż „w ciągu panowania Elżbiety wy
słano w ogóle 15,000 osób bez poprulniego 
na wygnanie."

2- trz e c ie g o  „o td ie len ia ."  Trzeci wydział 
carskiej tajnej kance'arji miał prawo— jak ów czar
ny gabinet Ludwika X III. —  kontrolować listy, 
które na pozór wydawały się podejrzani z  tego 
względu „Busik&ja tit.riaa" przytacza nastęnnjącą 
anegdotę, za któr ,j autentyczność ręoiy. Znakomity 
poeta moskiewski Puszkin, świeżo wyniesiony do go
dności kamerjunkra „jewo wieliczestwa" lonosił o 
zaszczycie jaki go spotkał, żonie swojej, przebywa' 
jącaj chwilowo nu wsi. Format listn, papier nierwy 
kły i śmiały charakter pisma, wszystko to wydajało 
się tak podejrzane ówczesnemu dyrektorowi poozt, 
że co rychlej odesłał niebłogonadiożae pismo do 
kancelarji trzeciego oddziała. Szczęściem dla Fn- 
sznina, w aancelarji znajdował się niejaki Mil 
lar, przyjaciel poety — i u- >ko*wspf obawy gor 
itwogo ozynownika, zatisymał list przy sobie a na
stępnie ostrzegłszy Puszkina przed argusowemi oczy. 
ma policji wręczył mu list nieodpieszętowaoy. 
Puszkin, którego to oburzyło, napisał drugi list no 
tony, w którym donosi, że „radby jej więcej o sobie 
napisać, ale nie może, gdy* na poczcie moskiewskiej 
lmty podglądają, a on wcale nie myśli uczuć swoich 
względem małżonki poddawać pod konurolt policji." 
Jak  łatwo się domyilić, list ów został otwo:-«ony na 
poozen, ale tym razem dyrektor nie miał odwagi 
przesłać go „treciemu otdleienii

Przegląd polityczny.
Lwów 11 wrześnie

B a d a  p a ń s t w *  ma być WHdłujg dziennika 
Tageśbote zwołaną na dzień 22. listopada, a bu- 
dżei bęć i- przedłożony ni. jeduem z pierwszych 
posiedzeń.

O s t a n o w i s k u  P o l a k ó w  w p a r l a 
m e n c i e  piszą z Krakowa do Boltemji: „Błędnem 
jest zapatrywanie, jakoby Polacy nigdy jHŻ nie 
mogli iść łącznie z stronnictwem wiemokonstytu- 
cyjnem. Nie uszło uwadze badacza ostatnich prą
dów politycznych, jak ciężko było Czasowi odłą
czyć się od stronnictwa wiernokonstycucyjnego. 
Oba;' ministrowie polscy, Dunajewski i Ziemiał- 
kowski, należą do partji Gsołu Wobec nieobli
czalnych wypadków politycznych chwili, wzgląd 
na stronnictwo Czasu nie jest bez znaczenia, al
bowiem partja ta i Niemcy zajmą w zs '. ikłaniach 
wschodnich po tej stronie Litawy stanowisko roz
strzygające." Ustawiczne to, w najrozmaitszych 
formach objawiane kokietowanie organów centra
listycznych z Polakami dowodzi, jak bardzo Herb- 
sty i Schmejkale zaalarmowani są postarą de
legacji polskiej w przyszłym parlamencie.

D o i z b y  p a n ó w  mają Dyć według zape
wnienia Wiener AUg. Ztg, powołani niektórzy 
członkowie frakcji krakowskiej.

W Wiedniu i w Paryżu pojawiła się d. 15 
b. m. jednocześnie broszura pod tyt. La Fohgne 
et les Habsbourg, z tendencją okrutnie bałamutną. 
Proponuje, aby w drodze „protokołu dyplomaty
cznego" Austrja zabrała Kongresówkę z Warsza
wą, a wschodnią część Galicji oddała Bosji. Wten*r 
AUg. Ztg. domyśla się, że napisał ją jakiś Polak 
austrjacki, ale na taką myśl żaden Polak nie mógł 
popaść, ani w interesie Polski ani w interesie 
Austrji.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w minister
stwie wojny toczą się letaz obrady nad reformą 
u r z ą d z e ń  s a n i t a r n y c h .

Fremdenblatt zapewnia, że rząa mimo wiel
kich trudności przedłoży Badzie państwa projekt 
k o l e i  t r a n s w e i s a l n e j  i ma ją sam wyDU 
dować w przeciągu 5 lat. Według naszych ińfor- 
macyj, wiadomość ta nie jest jeszcze pewną.

W s p r a w i e  j ę z y k o w e j  oświadcza się 
w Bóhemji głos widocznie inspirowany w nastę
pujący sposób: „Nie potrzebujemy w Austrji ję 
zyka państwowego, bo już go mamy. Dla prawo
dawcy nie ma potrzeby osobno kodyfikować to 
co już ożywiło praktyczne obcowanie, a tam mniej 
pouzuwać się może do konieczności, spaczać w 
drodze ustawodawczej kierunek raz już ustalonych 
zwyczajów."

N a  w ę g i e r s k i e  a s p i r a c j e  do poro
zumienia między Węgrami a Czecham. im pod
stawie dzisiejszej polityki wschodniej odpowiada 
FoUtik w tym duchu, że nie może Dezwarunkowo 
zgodzić się na politykę br. Haymerlega. „Gdyby 
rozchodziło się — powiada — o dalsze mniej lub 
więcej awanturnicze i niebezpieczne przedsięwzięcia, 
w takim razie musielibyśmy wystąpić przeciw nim, 
jak te uczyniliśmy pierwej. Nie pragniemy zesło- 
wiańszczyć Austrji, lecz niesłowiańska Austrja nie 
potrzebuje tern samem być niemiedią. Chcemy 
Austrii austrjackiej. Wybitnie niemięcka Austrja 
stałaby się wkrótce cua węgfef hm Bezpiecznym 
sąsiadem, a wzmocnienie narodawośei naszej w 
Czechach i na Morawie stanowi także interes na
rodowy dla Węgier. Na tern właśnie polega 
wnpólny interes, a ten napiera i doprowadzi, jak 
się spodziewać należy, do porozumienia."

S p r a w a  t e a t r u  n i e m i e c k i e g o  w 
Peszcie została dnia 15. bm. załatwiona ne posie
dzeniu Baay miejskiej. Po 5-godzinnej nader bu
rzliwej rozprawie, odrzucono podanie o koncesję 
77 głosami przeciw 76.

W S p a 1 a t o nieznane indywiduum strze
liło do pewnego wachmistrza „furwezów" w mnie
maniu, że jest on oficerem pułku Wrebera. Kula 
chybiła. Między oficerami panuje wielkie wzbu
rzenie.

O s t a t n i a  n o t a  z a i < r o wa, doręczona 
Percie przez hr. Hatzfeida stanowi ostatnie uitimi.- 
tum.J Z góry usuwa ona wszelkie przewleczenie 
sprawy czarnogórssLej i żąda niezwłocznego od
dania Dulcigna, jakoteż przyjęcia Unji pograni
cznej według żądań europejskich. Komendant floty 
oznaczy termin pojawienia się okrętów wDuieigne 
a tylko co do politycznej strony demonsjac; 
raądj będą udmemd instruncyj. Sir Seymour jak 
donoszą, zawezwie tureckiego gubernatora Dulci
gna Hadżi Benja, do oddania miasta w trzech 
duiaeh, a jeżeli to nie poskutuuje, pomaszerują 
na Dulcigno wojska czarnogórskie pod ochroną 
okrętów europejskich. — Tymczasem Albańczycy 
opierają się energicznie wydaniu Dulcigna. We
dług telegramu z Dubrownika postanowili nni za
mordować Bisza paszę, który z 1500 żołnierza le- 
gularnego ouozuje w Katergol, i wysłali ponownie 
groźn^ notę do Stambułu.

Paryszi YoHaifo i Eiuiie Belgs donoszą, że 
W addiagton wezwał telegraficznie V a r u b l i  11 e- 
r  a na pojedynek. Pierwszy liczy 61, a rir ig. 71 
lat. Wjj&śnienia Varnbttllera omawia Biereg w 
Obszernym artykule i nazywa je insynuacjami, 
me*g1*ójiemi i  prawdą historyczną i uczuciami, 
jaaie iywią monarchowie dwóch państw sąsie
dnich. _____

O a r  A l e u s a  B d o i m i być, według donie
sień z Londynu, bardtf chory.

M i a n o w a n i e !  ' B i s m a r k a  ministrem 
handlu zajmuje żywo ekonomistów politycznych. 
Dzienniki berlińskie natomiejjt w nominacji .ej nie 
upatrują nic uderzającego; wiedz-ą bowiem dawno, 
że Bismark zamierza *amowładlue wziąć w ręee 
ustawodawstwo społwżno-politj®®!® * zrewidować 
ustawę przemysłową w duch’-1 przymusu cecho
wego.
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Ibjwy, w k„orym wzięły odział grupy włościan ż 
różnych okobc, s także dwa wesela, które cesan.

ODaarzył. Ale, że zbliżyła się godzina objadc 
dworskiego, więe cesarz opuści' ogrodprzed ukoń
czeniem zabswy.

Włościanie następni* tylko częściowo defilo
wali przed rezydencją. Wieczorem, theatre parę 
Publiczność trzeehkrotnym okrzykiem powitała ce
sarz* wchodzącego do loży. Towarzyszył mu 
także minister rumuński Slanieeanu, który utrzy
mał wielki krzyż orderu eesarza Franciska Józefa.
Publiczność stojąc wysłuchała hym nu; cesarz o 

godzinie 8. opuścił teatr i objeżdża! oświetlone 
miasto.

Podczas obecności w ogi. dzie ludowym, gdy 
reaarz obszedł wszystkie malownicze grupy wło
ścian i właśnie miał usiąść na tronie, by się 
przypatrzeć pochodowi włościan, tłum ściśnięty 
na nboczu, rzucił się z taką gwałtownością ku 
ntamu i na grupę panów otaczających go, że dwa
silne oddziały straży obywatelskiej musiały go Przyjechali do Lwow. dnia 17. wrześni*,
wziąć w środek i powstrzymać n*wał, aby cesa- „  , ®V.kel Iz ®r *L- U. ks. Lubor-ski 7. Bakouczyc,

rzOWT otworzy^ n t  RtrzAlnif*A i KozisbrocizKi z Chlebowa, S. M&ndl z Tarnopola,tworzyć przt iście n* 8t -einicę. j A  J lŁ n l z ZwickaU| Tt Kownacai Switarzowa, J. Sufl-
C zern low ee 17. września. Cesarz odbył dzis c*yó«ki z Łańcuchowa.

z rana rewję 77 batalionu nindweiT- 0 godz. lOej * T rrM,0 *!?ł  K- Brcsdowii z Husistyua,
J J 6  -  - - -  T. Hulim kr z Ch2op'atyi _ B . Soroczyński r

Loiy RutuOBal. wW. 119'—
UlpóaoDiAut: ntwierdsone. 

I t e i e g r a m y  s b o s o w e  * dok 16. wtxośuia. 
wutDKN: piM] m  ił. 12:—, iyto sL 9-50, okowita 

pr. 10.000 utei-p.cocat. sł. 68 25. DTTD i PBS7T:
*•' *^og (na jeaieś) «h. lP^O. BBRTJ P  pnenioa ŚÓHa 
nc mi«Łi*o sierpni 205’— , syto — okowita looo 6060. 

SZCZBC3N s ptsenioa — -— , rwpak na jesień — •— . PHRY7.: 
n>*U 159 kUc słr. 66-76.

odjechał do Badowiec,' ^onwojowańy nrzezj 300 g. Kożdlńeiaki T s o k a k ^  ooroczyil8K1 z Jarosia' na’
włościan. Wczoraj pulono ogni na górach. Dla* H o te l K o lu a» . M Hermann z Lzepiń ca, J .E r i-  
Ubogicb W G zerndow cach pr-zćznaczył 2 .900 , w  R h - hyniuck z .Niska, J. Hreho-owirz ze Złoczow a, J. Podzi- 

- ----  - winsti z Halicza.
H * Ć ®1 L a z a r n a b .  A. Deatsch i J, Huhee z 

W iednia.

s*ynopola, L . Dóhli - i A. Eolheuser z Drezna, L  irfrcn- 
I n irs-i z T aszczów l i, T. Lupk 3w«ka ze Stobnicy, H, K ar

ol- tzniew icz z WibJma.

dowcach 300 złr.
H adikfalw a 17. września godz. 2. (pryw.).

Cesarz przybywszy nc tutejsza Btaeje kotejowa H ° te „  ] ie ro p e jn U . K. hr. Łuczyński z Kutko-
p p a .ta .j« ,  h U .  Ą fn m h lS m , u d j  -i9 f .« 7 -1  & * “ « “ *  * D” e” ‘*' Ł
zem do Baaei.iec. Na moście prze/ Prut są dwie Ukotei ] huk*. A. F in z l i  s. Krzyszwfowic^ z
bramy tryumfalne. W  Badoweaeh przyjęty 1 Wiednia, F . K im ast z Pesztu.
wjazdu przez korporację gminną i grono dziewcząt*, H®!®* W arnm awskll W. bar. Brenner z Czaj-
z przepaskami czarno-rółi imi i czerwono-białemi, 
pojechał szpalerem ludności do zakładu stadni
czego, gdzie kosztem gminy ustawiono dwr 
brzymie obeliski z zieleni. Cesarza witał także 
metropolita Lipowanów z Biłokiernicy

Praga 16. września Przed południem odbyła 
się uroczysta instalacja arcyksiężnej Mayji Anto
niny. jakc przeoryszy. Pomimo ulewnegc deszczu, 
natłok ludzi na dziedzińcach zamku królewskiego 
i na korytarzami był niezmierny, a porządek wzo
rowy. Wspaniały pochód przez korytarze zamku
ciągnący się, przybył 0 10-tej do kościoła, gdzie 
kardynał Schwarzenberg z duchowieństwem powi 
tał areyks. Ferdynanda wraz z rodziny i innymi;!

POCIĄG I KOLEJOWE
Priyelktodaą d c  L w nw a.

“ „południkr passteńikiegr'
Z JZBR1TIOWIBC : < goćsinie 9 minut 40 wieesćr (p o lu  

pospieszny),- o gods, 8 min 4G rs_< (pooiąg lAossanyJ : o go 
ćsinii 3 wind 3* po poładniu (jmou, itinsssuy.)

Z n K A n o V  /. o godsinie 5 minut 30 rsnr (pooing po- 
Ispiessny); o godiinw 9 minut 7 wieasói (poolag osobow«): 
>0 gods. .1 , bolaoniei.'  (pootaj mi*ttsriy).

  j   v  ___    t  _    Z PODWOŁOCZTfó* . (nr dr-orse" lwowsri główny): o
uczesmiurami proceni. Naczelnicy władz, szlachta 1°“ * 10 10 w!e0,ć‘ (p»o*« po*pi«**ny); o rod* 3 mii■j . i , 7 « . . , T. , o . O nSO (DOOlŁE OlOboWTl*? rt DDiiC. Q min KO nn ni
urzędzicy rządowi 1 krajowi byli obecnymi temu 
obchodowi. Namiestnik rozpuczął go odczytaniem
aktu nominacyjnego i mową porywającą, w które, 
sławił wysokie cnoiy domu cesarskiego i przypo
mniał korzy tna dla dobra publicznegc f dobro
czynną działalność rodziny arcyksięcia Ferdynan
da Toskańskiego w Czechach, a następnie wychwa
lał cnoty księżniczki Łiaiji Antoniny, połączone 
z uprzejmością i wdziękami, następnie zaś dopeł
nił w m jśl programu instalacji przy dźwiękach 
wspaniałej kompozycji muzykalny kapelmistrza 
katedralnego.

Ł b b d y n  16. września, Times aonoszą ze Stam
bułu dnia 14. bm. Gabinet turecki dlatego otrzy
mał dymisję, ponieważ sułtai na radę Saida ob
stawał przy tam, aby żadnej koncesji mocarstwom 
nie rooić 1 w ostrej nocie okólnej zaprotestować 
przeciwko demonstracji flot. Jest powóa dc mnie
mania, że nota ta wypadnie w formie bardzie 
pojednawczej.

L ondyn  17. września. Times donoszą: Ad
mirałowie postanowili wezwać konsuiów w Skoda- 
rze i Dulcigno, aby rodziny swoje wyprowadzili 
z tych miast.

B e rlin  17. września. Arcykdążę Budolf upadł 
n* manewrach z koniem i lekko cię ukamczył.

F a ry *  17. września. Corr. Haoas donosi z 
Dubrownika: Admirał Seymour, naczelny wódz 
międzynarodowej eskadry wysłał statek „Helikou" 
na zwiady pod Dulcigno.

V7 . e d e &  11, wrześni* 10 gods. 10 min.
Akoje kredytowe . 28'. '60 Akoje kule. Połud. . ®

_ Aigle-Auitr. . 125*70 3c-fr«nkówk* . , , 9'40
_ Uaiombaak lta*39 Ronitkłe bwlł"!* , )‘2£
” Kole) Kar. Lud. 282 -

Usposobienia * stsłe
W i e d e ń  16. n t ie n n .

Jed. dług. pań. w baak. L >ndy>...................... 116.15
„ „ „ wireSr. 78-76 S teb ro ...................—' —

Reita w  ilode . . 88 .4^  ao-lnokówk* , . £ .4 0
Losy połyos. > r. lkóo 13170 Dukst oes. me» „ , 1.64
Akoje buki wie*. . jJ1 —- loo mareP aiewieo, , 66 20

„ „ kredyt.. 288-10
B e r l i n  16. wrześni* 4. godz. 35, min.

Rosyjskie osnknoty . 21076  .................. .....
Akoje kredytowe C K 50 Kolei Rom niskie' 64'1C>
Lombardy , , . , 142 50 Anitrjaokie oaakaoty 172 — 
P ł ł J  l B#Jr renty . 86*07 Lumoardy

o godz. 3 mu.. 63 po połndnii 

(na Sb-yj) do Lwowa o go«s. d

o rano (poaisg osobowy)*; 
poeitg miesssny.)

ZB STANISŁAWOWA 
min. 34 wieosór.

O d e h o d a ą  hc L w o w a
Według południka pessteńsUegi ,

DO CZBRNIOW 1K( : o ,godt. 6 min. lo rano yiooiąg 
pus^ieamy); o gods 11 minur no w południ* (poi ing miew 
ay); o ipds. 10 min. 60 w noby (ponjgg juanany).

DO KRAKOWA: o gods. 10 mb. 30 w nooy (pociąg 
poipiessn;) o gods. 4 min, 33 rano (pouiąg osobowy) o go 
dunie -nu, 49 p' '"łuduiu (poi ląg n lestany).

DO PODWOłOCZ¥sK -. (i rfworoa w Podiamosu) : o g. 
10 m. 39 w nooy (pooiąj mlessany) ; o g. 13 m. 33 w po 
łuanie (po tiąg mieszany).

DO PODWOŁOC? YsJC s dworo* lwowszieyo gjówneyo 
g. n m. 40 rano (pooiąg pospietspy) o jods. 13 min- 10 w 

połuame (poi*; miessan; o gods. lojm. 11 w nooy (po
oiąg osobowy.)

N  A D E ^ A N E .
Uprasza »ie naiuprzejn iei osob-, Którab® pr«» spo

rni dznain t#at*me*tn f. p. Jan ®  E e e l t* * ,  byisgo 
wuśdoiel* realności w ^arr-awM, su rlego dnii 14. 
lipoa b. r. we L-rowI1̂  w jwtimaolwiek oh*r»kters6 u- 
jnial brały, »tebj w in te w i  rodźmy zmarłegu Admlni- 
Łraoj. n*ii*ii o tea. donieść rsoiyły.

K i

K to  chce  b y ć  plfeknyn. nieci- WrzecRyta 
o i  ł a s z e n i e  L h n u t o W l o z c  RaK
drugiej strome.

Telegramy „Dz, Polskiego.”
K o ło m y ja  16. wi Łeśm aS^yw .) Na dzigiej 

szem walnem zgromadzeniu rus&®8° towarzystwa 
imienia Kaczkowskiego został mybrany prezesem 
ks. Pawlików. Za dotychczabowyYn prezesem, p 
Płoszczańskim, agitowmo daremnie kilka podrzę
dnych figur. P. Płoszczański, wybrany do wydzia
łu, oświadczył podobno, że złoży finandat. (Wy
nik wyboru, o ile nam wiauomo, $dd*wna orzy- 
gotowywany, zwiastuje zupełn upa-ńek kliki, uo
sobionej w redaktorze Słowa. P. B.)

O aetn low ee 17. września. Cesarz zwidzaJ 
wczoraj popołuamu szpital wojszowT, tartak pa 
rowy braci Gdtzów, fabrykę maszj & Bedingera 
szkołę przAwysłową, Potem odbył «ę festyn lu

Dni* 16 
Lmtw, s Iłoy hnadluwsj.

I d to j i  as m ć u k f i  ZO O  s4  

Kelt gal. Karol* Ludwika 
a Lwowsko-Gscmiow. 

Baśka upo.Msr w gali*
.Kredytowego gali*.

IL U dfM M M  ta. 408*1. 
Tow. Krad.

283 50 
169 50 
30>i - 
264 -

■al w ,

: i ł  :
* ł  aU h  i * .

BL J U r M a m M i t .  
M .  -art. krad. w ta 6*L 
M . aata. lw A  aafeiai. £  

'V .* . W16«
I f .  O M P m  m  al.

MtauUanayjae galia. . .
rWk-wH kra). i f 7f  4'/, . 
L m j miasta Krakowa

a Staś dawowa

T. Ms>. y 
M M  kataalrr 1 . , .

a aaaank . . . .  
BT feaaMwfc* . . . .

M M  r # U  sr^n? 1
a a psytw0"? MM a a i t  rfssweakłal

u  Its  MS. . • •
11* MKupcaj

Wl-it* 14 w-iośnia.

R«Ma *
,  srebra . .
_ Meta '. .

Łuny a tolns iW  t*U: ; ;Eł1
i : :aa

S I
M M

280 10 
166 FO 
291 — 
160 -

98 60 
M 60

60 
102 80

10? »i0 

94 -

98 25 
102 
21 -  

*9 6C

6 66
5
B 47
9 76 
1 68 
l  >3 

58 60
iOO 60 
10? 2*

72 7F
73 8F 
88

124 2f 
I3Ł 80 
18? 26 
174 -  
172 -  
W -

87 60 
91 60 
97 60 

101 80

Piłss -̂ausłrjąsk® • « . 
W yisio-snitojeeki# , .  .
fialąsUa. . . .  ■ • i

'iii-i . I I i .  .
Słedmlogredskie .  .  .
W ągienr* , . . • • •  

,  a ISm. . t a  . 
O H M  P ^ -  kele ł w sgw rsl- 
bjsW rraaw *  Mab

a a •

102 - 

92 -

97 26 
100 —  

19 25 
84 60

6 6» 
5 69 
9 36

56
21

96

1
1

67 90 
99 60 
9f

72 00 
78 70 
88 75 

173 7f 
181 90 
132 76 
172 60 
71 -

HM fO 
97 15 
97 60

106 —

10 60 
Ł,
9n -  
94 90 

186 -  
109 76 
86 60

Aafł»-ui®)aa*. Bawa 
UaraMe kred. ws^wwu ,

’ aJaż i  i  A

kalk :
T o w a n . eakosap. a®
«aL banka ałpotasaBagi .

a Aa kaadl. ( pn. 
Aaiw*-wwi barta 
Bart kndytaary u s U ili  
B a śa * a b a rt....................

dbale MM.
K«M Albreahta . . . .

Łsrus*” ̂
a IiM jiaib
a S i-  lahafu Jdaefa . 
a yaJ Karała iwhrlka 
■ ®m

126 60

21C 25 
188 40 
,‘Nj 6,

790 -

U hesas aosMasBa

kataK. . . . .  
Słedmloytodeka . . 
tawarsystwa psżstw, 
pała da. (Lembardyl. 
Łka . . . 
wa- gal k a r  !»-" i*

£ • s $.

m S  .

105 50 tegiag* par- as Dana)*
102 60|Kaf*ianMi> . . . •

iC  -  ikrakuW sl II . . . .
1 J 60® •* ■ Bud; . . . •
94 60 Pallj
96 30 Rudolfs 
94 40 Satasa

126 60 **- 
109 60 ®M^w°wslŻa 
86 i 0 WslIMifai . . 

W M M tfUi

li6  40
AlbcaaM* 

214 50 ■HfaBHy
258 -  

780 -

rar co 
118 25

827
r o

13

168 76 
656 -  
lfiS — 
2460 

170 21 
282 -  
181 76 
167 60 
179 — 
197 — 
162 — 
141 -  
P84 76 
83 7&24jl _

144. 75

82BM2r* :
M  L n Ii .-4 li k r

lawy«4 OdAsrasks*.
L w iw d e - O N tl  L  U * .

a^ lfa .

168 -  

564 - 
tai _0 
944f 

16T 761 
281 60 
181 21 
167 -  
178 
19” 60 
161 >0 
140 60 
2&„ 26 
88

244 fe<) 
144 26

118 76
119 — 
U l 76

la — 
180 60 
«1 60

r  Bb 
118 PD 
111 *6 
618 76 
180 -  
40 60

■ h )

W h  ml M u r

105 26
17 — 
20 20
41 60

18 71 
61 60 
48 -  
21 — 
83 21
42 -

80 6? 
09 301 

106 - 
101 26

89 60 
91 — 
96 — 
96 26 
8b 70

126 2b 
1U0 26 
86 00

W ■ I « I p.
Dukaty wałat , .
M Wartewld . . .
Isaparlaly reiyji*!
Fiaty sat. . aagMa*. 
Llrtf tu** ii* alota . 
Srebn aa too słr, . 
Zapony arebr. aa loo 
K arki niem. sa 100 ma* 
Ruble papierowe . .

6 67 
9 41
9 7 

11 85
10 71

18 26
5" 60 
47 60
Ba —
83 —  
41 76

90 26 
9t - -  

ior 60 
1Q1 — 
106 75 
104 — 

JL -  
90 —
95 —
96 76 
88 K 

178 50 
125 76 
99 76 
86 30

6 66 
9 40 
9 71- 

11 80 
10 70

6f  i d  68 »
122 76k22 60

Wmrum 14. wrseśnia

BMy aastawM. U . .
kunoa

i V  6MW aaskwae 1*69 
kup**

1%  U s ta  łtass łiray w -i 
k ł ®

rw co
9F 

99 70 
10£ 
fi) 75 
D4



R óż .isnainme* ui-r-Tkodliwy dla 
na7l«Tii> i aM-o& *w i utrzyma- 

lin ->+ lżoz i policzków. Po lor *Ye- 
lontine,* działający szczęśliwie na 

który -_'m itr~eie ir yr*3 
stajs do ciał* i nadaje oerze świę
tość naturalną. Croine, Golu-Ci« >«j 
i Mydło glycarynuwe.

1668 19-0 B

'^E^L7:ypróbowaue i nieomylne iSrod 
i-i iamier-iaji^e włosy w je

dnej fliwili na ko W  i ł Tb j , brui »• 
tny lub biały, mianowicie: E«n de 
Cj^bere. Eau d’Hek, luguste, Ni 
griline. Ori l iue,  Melanogene, Eau 
Dorat, Lu:' de r7e’x, iukstraut i po 
ma rlg A. Maozuskiego.

iz m m  POLSKI.

n » /  odę. k( dońską prawdziwą, wo- 
* * dę an aterynow*, proszki i pa
sty dc ctysz ar mia zębów, atrament 
óo znaozenił, bielizny, wody i octy 
do mycia, pftrftimj frsi cuokie i an-
§ielskie sscbetki, papierki wonne 

o kadzenia,| o «jki, £xaiory, puszki 
do pudru

M ? S i
■j^kTiewinny prawdziwie i nieezko- 
-%*, dzącpftrodek df jąc -ia- deii 

kataą isrą ówieżoio. i nJodosci 
tako, i Eau le Lyss, La t Antephe 
li lue, Orza-Laote, Eau Allemande,
Ea i de Fnncesses i inne. 9 omadkę 
poziomkową dla zachowania ust w 
stanie świętości i utrzymania nam 
ainego ioh ramie jua.

= s= 5  Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n a j ą  siwj j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a b n r a t n i e j .

hygienicznu makasarowe w eleganckim słoika w 4 Za l 
pechach zas czycone świadectwem urzędu lekarskiego, jako 

niezawodny środek delikacąoj i gojący skórę cierpiących naj 
ostrość twarzy i rąk w tal Hm stopniu, jaki przez utycie innych 
w ogóle mydeł toaletowych \ haudł.cb znajdujących się nigd; 
osiągn:ftym być nie mole Pumudę do pielęgnowania i wainc 
cniedia korzenia włosów, do kędzierzawienia, tudzież do btzwn 
makowego porciiu tychże.

Poleca rnany z taniości i doborowego towa-
MAGAZYN DAMSKI

Kamila Strzyźowskiego
we Lwowie, ulica Halinka l. 4.

Ostrzega się wszystkich Kredytorow n i e l e t n i e g o  
Marcina nr. Kalinowskiego - Jabłonowskiego, aby chcąc 
się us trzech od d a h z y e h  strat, t e i n  n i  n i e l e t n i e 
m u  dalszych pożyczek ni3 udzielali', albowiem w stoso
wnym czasie wdrożone będą kroki sądowe, aby ich pre
tensje zostały n i e z r e a l i z o w a n e .  Od Opieki 

2104 4— 6 W ła d y s ław  h r. K a lin o  wski-

n ą j l e p s z e  k u r a c y j n e

W
I N O G R O N U

f e s l u w s b i e
o d  I O .  w r z e ś n i a  

c o d zie n n ie  św ie że
nusjsi iram iej r  »to« u o  w tonykzcb 
po 4, 5, B i 7 »ilo rozsyła rajlauiej handel

ST. MARKIEWICZA
16717 we Lwowie Rynek 1. 42. 9—0

A .  J A W O R S K A
ul. Zarola-iudwika /. 21, dom p. Suraoza 

I t J i I i O M  
b a j m o d n l « j s s y e h  l a p s l a i i f  
Csepacokowi K w iatów , P ió r

i romyon strojów damskich. 
Zamówienia uskutecznia jak najrj 

ohlsy i najtaniej. J063 7—8

M. Johnson Baczyńska
uwiadamia swych uczniów, że 
Wiaea do Lwowa d. 21. b m. ■ 
i rczpociyna lekcje angi iBki* \ I

1 . października. ;
Ulica Wałowa 1.17 Wehod : * 

ulica Serbska 1. 17. 2u< i_ a

Stanisław S I  M l
powróciwszy z wycieczki artystycznej 

rozpoczyna kurs nauki

g r y  n a  fo r te p ia n ie
z dnir n. 20. września b. r. w swojein 
pomieszkaniu przy ulicy Łyczako

wskiej pod 1 22, drzwi nr. 3.
Na żądanie udzielać będzie takie 

lskcyj w Zakładach naukowych i w 
domach prywatnych. 3182 1 - fi 

Zapisywać się można codziennie 
od godziny 2 .- 4 ,  po połudaiu.

W instytucie naukowym
ollois P le k n r y u  I. » \

roipoasyna nę

nowy kurs z i  l  września.
Instytnt przyp- 'dwoje d t egzamin cw 

wstępny oh do ■ 4 , u ksdeokich i do wizjit 
kich o. k. Zakładów i śkademij wojsko 
wyoh, tudLafc -a 'jbhnónoEiiyęij^iohotni 

.aaoie Zakładu ma mło 
Jzlez naitrosOiwssą, ojoowszą opiekę, 
przy Zakładzie jest ogród i g. nnastyka 
Instytut otrzymuje także szkołę ssermior 
mJ pod kier ownictw ai snutego dyrektora 
komponowanego sahładu saaranerki Al 
{reda Assin .a. Gdy zwykłe, « szczególnie 
w roku ł |  i ł  wiŁka ilcśó kompetes- 
tów do s-Jkrły kadeokiej odpadł* - po
woda irąuej i małó rosw uiętoj budowy 
oiała zaleca się santegCaie pensjonat

szkol średnich j  a ’  ioznj oh t a  rik t, mie 
B s k u u e i domowe korrepetyc;t ia a ia io s  
k iS u ifik i.e  ich ua przyszłych .ednoro- 
em yoh oohośtdków. 1ud6 U  - S

dyrzkun zuaładu.

Poszukuje p a n i e n e k  n a  w i k t  
i  s t a n c j ę  jedna r m i  F ra n  
cuzka. Oprócz wszelkiej wygody 
panienki m i.ły b y  lekcję język* 

ira^icuskiego i ciągłą konwersseję 
Bliższa wiadomość pod adresą: 

Rynek 1. 38 II piętro 1. drzwi."

W niedokrewuości, fnecraczfce j ęy 
patalogicznych wypadkach braku 
regu larności, udziela skutecznej 
pomocy S p e c j a l l w t a  e l i o r ó b  
t » j  B n z n lc w y c n ,  p r a b t y c z -  
n y  l o k a r i  H e d y c y n y ,  C h i*  

r u i | j l l  i  I Ł o g z e r j i

JAN KURPIEL
przy ulicy Sobieskiego (Nowej) 1.

■* 2, I-sze piętro.
Ordynuje od golziny 9. do 12 

i od 2. do 6. 1771 6 0

Jedng, lab dwie paiiuy Polki,
które i 'a  wyisrege wyrsrwłceaia 
zamieraąją arrybyć de Wied»i», 
«og> ueleść pohiesskaaie, stoi 
ro<iUiw% opiekę t r onn poUkrm 
— Rokmowa po polska, francusku 
niemiecku. — Fortepia* do dyBpu' 
zycji. 2096 6 —8

j ł *  Wiadomość udzieli na ustne lua pi 
seiune zap; tania : l j l u . l l ,  v
kretarz c. k. uprzyw. kolei arcyksięcia A)- 
Órechta w Wiedniu, Canovagai3e 5.

lm n m \  aflfolcacn
z 6-letnią praktyką, poszukuje 3 mie- 
szc;.en a w kancalarji adwokackiej 

lab notarjaluej.
Bliższej wiadomości udzieli Wny 

Lang, sekretarz Izby adwokackiej 
we Lwowie. s u i  1 - f

^•ąiBcaataa.,jaw— .a, a..

W I N O S K O K I A  1 F

p o k e s  A o  k n r a e f i  l i s n d l c l

•wswrśB' 'Mj.'
K A H O L A  3 A Ł Ł A B A N A  >

w M  Z a n  ó w i e u i a  z  p r o r l n c j i  n s k n t e c z u i a j ą  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t a .  ~ V 1 1953 8

7. uzdolnieniem telegrafieznem poszu 
kiije posady ,do.urzęd u nie-erarjalnego.

Zgłosić się do Adm inistracji D zien
nika Polskiego. 2142 1 - e

2061 6— 0

WINOGRONA
1910 7 10

dojrzałe i _łodk'e, świeżo rwane, rozsy
łam na hazoą stację pocztową z koszy- 
kaoh po 5 kilo w t ania 1 złr. 60 ont 
flanko za koszyk; koleją za kilo doliczam 
do 18 ont. z miejsoa wysiłki, „szyrko 
tuzem z opak „waniem brutto, za n.tto

M dw at d  u«i t ś f i j  p«
Wersohetz na południowyoh Węgrzech.

MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH i PŁÓCIEM

BAZYLEGO T0WA3MCK1SG0 Następców!
otrzymał już M .4t e h j k  na sezon jesienny i poleca

^yv» t ■gv r r yv y p r f y y y v,v,r v v r >  |

J M L A V
i o  i  i L n  r n r  ( a z o w y c h ,  w o *  

d o c i ą g o w y c h  e t c
mejo wyrobu i pra. aziw \ b im  h  j

WtT  u o r s k ą  te r« a ę  ' W  :
sp.zeduje p. p. 2046 6 0

y F e i d .  H a b ig e r ,
f  Wien, VUI. !~

Jty n e k  I. 3 2 . P r ó b ą  n a  ż ą d a n i e  f r a n k a litrów.

Beeirk.

Folwark Bieniów
poczta Złoczów, sprzedaje

żyto szampańskie
do siewu z workiem za 103 klg. loco 

kolej w Złoczowie

p o  I O  z ł r . ,
za pobraniem kolejowem lub poprze- 
dniem złożeniem gotówki. q ii4 i -g

 __________________________________________

J Korzystne zatrudnienie poboczne
. na  prowinf fi.

*  _ Osoby, zajmujące bij lub pr.gnąoe zaiąć się kclp orterką, zachcą udać .  
się do o* , berpośrednio. P o jsw ijją  się w n .szym  nakładzia bardzo c ekawe P 
pSwiosfi : p.sma j rjodyczne r t r  .yciąjem y n 8 łodzie wszelkie możliwo . 
pablikfccje perjody izna, clejodruki i dziennii i R iray  barokowe w ykonyw ają ?  
się p  n.szoj w ła.nej f.bryce  i być n nzs ntjtani j  nabywaue. p
 ̂  ̂1>obr/.e łrafiooe portrety J JYy. następcy tronu Rudolfa i księżaiozki a

f St. fanii a "ze ć 'je m y  w e.eg ino^iob jfocouyoh barokowych ratr.acb, t»2 ctm *" 
wysokicfi, ^2 <tm *,r"rokich, ra jen i w  je-lnaj skrzyni zapakowanych, za ba- p

« jeazni& « r..ą  cenę 3  set r- j j o  c n t .  obydwa obra-.y po przedni-m  przy- |  
yłaniu nslełytcśo". 3122 1 -3  -

Ł J r a e i a  R u l i i n s t e i n ,  w
handel książek i  obrazo* i  tabr/ka ram barakowych, V

W w a e ń  i . ,  G a n e r m a m i g a s s e  N r . Z I 4 .  |

(Środki oefironne)
w  oryginalnyoh gatnnkaoh tylko a 

mnie za tuzin złr. 1 do 6

Rozsyłam pod dyiareoją Lanko 
listownie pc przesiania pieniędzy,' 

J. M SCHMEIDLER, tabr/ka wyrobów z  gumy lnb »  Pobrw,; b poostowem.
W le ń  ,  V I I ,  S tlf lK n s a e  1». 2 0 2 t 5 ■ U

^  jW M W o ł i f i
I\ J  .  AN.SchmeitHer.iśiunBiLhiii. I

^ W ielki w ybór ^

|  Zegarków t> lk o  genew skich i Zegarów
po n u d a ie ycsa j n iskich  re n ach

w  m i n c j n i
poleca 2401 ", —0

A .  L E d l D f i l
w e  J L w o w I e ,  p l a c  M a r j a c k i  1J & . a

♦
*
*
♦
♦
♦

♦

i

Mam Si.s.m.Tcftą- T^ubliczność tawiadom ić nujuprzejmiej o otworzeniu tilji
mego handlu towarów m ięszanych pod firmą

J Ó X E F  G R C H U D O E G H
w  K  ' ł o m y l ,  

f s t ó r e  n a s t ą p i ł o  d n i a  M O. *r r m e ś n i a  M8 & G

Dostateczne fundusze, ja lo te ż  stosueki z najzraaomuh^emi firmami, zaw .rti 
p«.ezeoinis poc rajkorzystniejstom i -yai aokomi, pozw alają mi niżej nymieniure, 
lakoifc! wizystLic inne do tego zakresu należące przedm ioty polecić w o b fity , 
wyborzn po iswj jraj p rzylep n ych  ueaach, s m ianow icie: Kalosze gum NUsty'
co le , buty ' 4r»ewi*L, kr pelui»e, bieliznę, kr .w atki, jedw abne ca< hsne, kołnierze, 
manszaty, pataiiols, rękaw.czki, stvcik:, pończochy, kamasze, chustki wełniane, 
kaftaniki, kaleDony, fi'cowe kaftany, stroje dziecinne, mufy i t. d.

Dpraaz' ,u  o liczne zwidzanie mych handlów dla łaskaw ego p rzekon an i 
s ę, oosta ę z głgbokiini poważaaiem 2120 2 -1 '

J ó i ? /  O r  c h u d o  i c h ,
Właściciel handlu towarów mięszanyoh en gros & en detail w Czerniowotch.

172Ł 17— f

Na ulicy H etm aiaklej w  k-m: -m cy pod 1. 8, 
bądą od 1. października Ir. r .  na dole

cztery pokoje
dla swego korzystnego połoteńh najwłaściwsze na sklepy 

« O L o  'wwr j  ■■ i » | y a » J  i * .
Bliższej Wiadomości udzieli portjer mieszkający w podgórzu.

O O O O O O O O O O O O I O O I O O O O O O O O O C O  o

K

—  " ~“ r liMBMTUIll II fi

Al Md nul j i m  Om " z t g j l  r u c k e r a  n  l
B O « l  P I Ł K ^ O f i n .

Od wian taft w w aytata n i  y i m l i k  u p ią k u m . 
Jąey p łó d , n p a t n l i  u e i u i f t u w y .  

O t n a  f i ł k o n n  1 a t r .  B O  o a t .  w .  a .

P s p łd  roślinne orzoozTsz^^o, cuatomo
aptekarz. S Bnekers 

Wyłąoztie e roślinnych sntadnik w iporzą lione prznclw 
»atwkrdaoniut i  ”nt ‘o.dom, ftóltaozt * nieżytom żoiądka itp. 

C ena p u d e ł k a  16 cnt.__________

PROSZEK DARNKI
wyrobi aptekarza Z, Buckcra. 

l n |e h l l o  n lesckodliw y joa gwaruoją) wolny od 
mlntf Anych składników, Nadaje ploi białośC i gładkośo. 
 C e n a  p u d e ł k a  4 Q  c n t .  w . a .

J L K t f r O C O  JCT.
P « w w t  ś r o d e k  b o i n  t ą b ś a ,  U iaw a t  jednej 
( Ł o w ili  w jd o tk liw iiy  M l me psoj^o byzuynuueg^egbów. 

C e n a  f l a k o n u  B o  o n t . w .  a..

W o d a  A n a t e r y n o w a  d o  u s t
wyrobu spiekana Z. Ruokera.

Pray oodsiennem uływaniu tej wody a a p o h l e g t a  aią 
M i i r i  Bfbów najpewniej Woda Ansterynowa pozo
stawia nader j»rsyjemrą won w ustach i wzmioma duątła. 

 C e p a  f l ś k o n n  4 0  c n t.

JER
n i a m l e e k l e ,  f r a n c u s k i e  1  D i ą j o w e s

w różnyoh zapachach.
F l a k o n  o d  W O  o n t  w .  a .  1 w y ż e j .

-V K Ł O U T I N S
W y r o b u  p a n a  O l i .  F a y  w  J f e r y ż a ,

Naj lept.: y francuski puder. Iłs71 9—0 
P u d e ik o  mir. 3S‘9 0  ,  m pusrnkiem  mir. 9 -8 0 .

M Y D Ł A
w iz e lk e g o  rodzaju, kosmetyczne i ^ygieniozne, 

jow ych i zagranicznych fabryk.

Cenniki środków uniwersalnych i  przyrządów chirurgicznych na źąaanie gratis i franco-

z kra.

1905 7 - 0
t  ^ y w a n y  L o k o m o b i l  as u i l o c a m i ą  p a r o w ą  

px>awl.i n o n y ,  t a n io  d o  n a b y e ia  u

J. W Y C H B R Y
Lwów, 

u lic a  G r ó d e c k a  I. 4 ł,
Jak o  t e i  now o pA row e i  k ie r a to w e  w iloearn ie  i  w u ie lk ie  in n e  m a n y n y  

I n a rsęd a i*  rolnica®  uajlepnaego w jr o b n  p o  cen ach  ta  .ic h .

i  i m m c h  m m i
poclioózących ze zbytków i nadużyć młodości.

Lekarze zaU crją:

K R O P L E  O D R A D Z A J Ą C E
H>r. Samuela Thompsona.

Każdy lakou, który nie będżie zaopatrzony podpisem 
- pana GFLLN, aptekarza, powinien być uważany za fałszer- ^
)  stwo i podrobienie. ‘ 17&7 5^

W Pjąryzu Rut St. Lazate, 11. We Lwowie w aptekach pp 
laikofoscha * Zygm. Ruckera; w jirakowit a  aptekach pp. Trauczyn- 
»ki«go i Sedyka j w Ozeraioweach u p. Gohohoirskiego. 

O O O O P O O O O O O l O O l O O O O O O C M H l O

c
i  
t  
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POŻYCZKI
aa 5 l |2°|o i za spłatą w l*procentowych roczajclf ratach

propomyn pewien austriacki zakrad finansowy

w  kw otach p t 5 0 0 0 0  z ł r .  w . a . i w y że j
przy wliczeniu w walucie ausirj ąjki *j i gotówką na dobra tabularne

" w a r ,  8 5 4 - * * j U l c J  M
» *  i o  p o ł o w y  i f t d ^ w c  s f w l e r d s o n e j  w a r t o ś c i  i n c a a k o w i j .

BliżLzyc" wyią^źien udziela pc przedłożeniu ekstraktu, wyciągu ku 
owSiialnego i dokumentu oszacowania, wszys.ko w języku niemieckim 
tylko P. T właścicielom dóbr sumym 2034 s—■

f u .  JD r. W a c ła w  łA n h a r d t ,
Adwokat w Pradze NO. 1030 — II., Flisabethetrusse.

E .  S c b e r i o g a  E s e n c j a  F e p s i n y

f (płynu ułatw iającego trawienie;, w sd łu r

l ' r a  O s k a r a  L  i e b r e i c t h ,
Profesora n ąu k j/o  ś r o d k a c h  l e k a r B k i o h  w uniweraytecie bnrlióskim.

W edługydpostrzeżeń panów p r o f e s o r ó w  Dra P a n a m  i D ra H a >  
g o r ,  najskyltecznii ' ay  ze wszystkich prepwratów pepsiny w chorobliwym
atanit żo łry"  '—  1 ...........................
moayorni' 
na to, b;

SCŁlERINOPS  i h  i 'E ,  A p o th e k e  in  B e rlin ,
Gars^enatrasse, 19.

o t r s y m ^  możi I, wo Lw ow ie w  apt, P  i K i k ^ l  . a c h a  ,  Z .  H a c k e r a  
i  A n t o n i e g o  8 k l e p U i R K l e g » .

Cena 1  i ł .  S 3  ct. w. a, 1S76 11— 0

(nazywanym zw ykłą „słabym  lu b zepsutym żołądkiem *), jako
próbowany, josi do zaleoenia. W fĘr Należy zw rajaó u------

flaśzu. aaopawaone były w markę ooEronną jody iej fabryki

J .  I H N ^ T O W I c S r
magister farmacji i onemiK sądowy

poleca pod gwarancją swoje znakc niie środki do twarzy, któro znala*ty M  
powazaunse uznanie i wzięteśó, i mianowicie:

j A I N  T I Ł K l H T ^ l . I J L A
urawa p i e g i  o p a l e n i e  n ł o n e e u e .  p l s m i  w ą t r o i t l a n * ,  naósj-.

.warzy białość, delikatność i przejuystośc. — O sr 'i słr. _

WODA EIJOŁKOWA
nieporównany środek uanwr z twarzy pryszoze, liszaje, trąoikl, piersiih-
- - - - -  1 ’ mie się sitary i wygi wiz-' emarszozki i pory. m——

i nadaje ni1-.porównaną delikatność. — Cena 1
nieme i łuszczenie 

świeża
od

złr.

M A C ^ y O L l ^ A
jedyny środei odśw ieśająjy ylaA, skt i  su itia "torstki i zgrzyt 
wnływo-t. JM f U i O U S *  staje- się m iękką,YpuJBj#l>itft'TTf 
S L A b 9TO Ł U !kA  curnw- O z e r J o n a w l  u o <  .  ,  niszozy w ą g r y  t. j.
cza.ne puruiciki, kióra na'więoei osi« iają w okolic/ nosa -  Cena tego 

znakomitego środki 1 złr. oO ont.

WODA M L IJO W A
Plamy żółto, orunatne i  ostudy z tw arzy, szyi i  piersi pod wpiywem  tej 
cuda in e j w cdi po kilkakrotn>«n użyciu zupoinie nikną. Cona 1 złr. 50 cnt.

O r ie  talitba c x y U  JP u d r tr p ły n ie
nadaje twarzy prawdziwie natm alną piękną i  przyj' atną białość (dla oka 

i.iedoi trzof*a<ną), ed św ież. ją  i konserwuje. Oena 1 złr.

FVDR KSI4ŻIJC1 BIAŁY
jrst prawdziwym unikatem w sztuce kosm etyczna! ,  nie  zawiera bowiem 
te swym l  łauzie  ani bizm utr ani ołow .u, ani tez żadnyah metalioeryok
Sia wias *Ów szkodliwyol zdrowiu i  pomimo tego przjjesiiuS przyległ 

o tw arzy, nadaje śliczną, naturalną; i bardzo przyjemną białof )ó i  deu- 
lcatnośó. —  ( J e n a  p u d e l k a  1  u r .

P U D H  K 8 T ą . 2 Ę C Y
aielista -róŁ om y i  c ie H s to -S ó tta ^ y  p o  M mir. BO o n t,

K R E M  O R J E K7.A L N Y  B lA k iY ,
oielisto-róźowy dla blondynek i ,eli»to-t6łtawy dla szatynet.

Krem y te  ozynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bo wicu. tw arz; 
naturalną białość, delikatność i  praejrzy.tose są n ie A o d liw a  i dla oka 
niewidzialne. Lw an martwa pokryta bruzdami, nierów no-u o ritka  snstaji 

oałkiem odświeżoną i (dmłodaoua. O sra 1 złr. 2 j  ont_______

Fowytoi wymioaionych artykułów nabyć moftna w  Erkłaam r L w ć r  
nlioa C-iperr.ika 1  8, takti wa wszystkich pierwszorzędnyan sklepach ga  
lantoryjr,voh i r  aptekach p. Dylakiego w K rakow ia, Stechara w  btaa.- 
sław owie; ham rógiewiozs w fareo p o lu . 1688 —6

i

Cy, ml mmiii miej M m  i n i  u
L. 6288 II. 1880. 3133 1 1

D D H D S I D I I D .
Z dniem 1. października b. r„ na

bywa mocy obowiązującej do regu
laminu i taryfy z dnia 1. września 
1879 w ruchu towarowym rosyjsko- 
szwajcarsko-francuskim dodatek I. 
zawiera ący dokładne postanowienia 
co do zastosowania pozycyj frachto
wych od Podwołoczysk transit 
i Brody transit.

W e Wiedniu d. 9, września 1880.
G enera lna D y rekc ja ,

% f i t a n ł  ą W - m f l m  W M e ę t f  w s ą k m  h m * *  2*W i#w tew


